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W pierwszą rocznice Wielkiej Deklaracji 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Warszawa, 22, 2. 
dniu pierwszej 
deklaracji ideowej 
nia Narodowego 
szawie zjazd pr 
wych OZN, W 
przewodniczący. 
i sekretarze Ww 


(PAT). Dziś w 
rocznicy ogłoszenia 
Obozu Zjednocze. 
odbył się w War- 
diów Rad okręgo» 
je biorą udział 
wieeprzewodniczący 
ystkich zunifikowa» 


ię o godz. 9.30 zło- 
elwede- 
pamięci Pierw= 
Józefa Piłsudz 
tnicy udali się 
o. lokalu Kasyna Garnizonowego, 
gdzie odbyły się obrady zjazdu, 
Obrady zagaił szef OZN. gen. St. 
Skw: ński, powołując GO) prezy- 
SWE sen, px And zeja Galicę, Bre. 


żeniem wieńca na stopniach 
ru į oddaniem hołdu 


Pawelca, przes 
zł r" poznańskiego 
pos, dr Józefa Surzyńskiego, przewod- 
niczącego Okręgu pomorskiego mec. 
azimierząa Tomaszewskiego, prezesa 
Klubu parlamentarnego OZN. j przes 
wodniczącego Okręgu we 
miasto sen. St. Dabkowskiego, przew, | 
okr. lwow. prof. dr Ludwika Kolankow 
skiego, przewodniczącego Okręgu wo» 
łyńskiego dyr, Kazimierza Lewickie- 
go i przewodniczącego Okręgu wi: 
leńskiego dyr. Władysława Barań- 
skiego. Z kolei gen. Skwarczyński 
wygłosił przemówienie, w którym wy- 
tyczył zasadnicze kierunki działalno» 
ści OZN. na najbliższą przyszłość, 
Zjazd wysłał na ręce pani Marszałe 
Kowej Aleksandry Piłsudskiej depe- 
szę treści następującej: 
„Zjazd _ prezydiów Okręgów 
Obozu Zjednoczenia Narodowe- 


go, Obozu, którego najwyższym 
celem jest wytężona i ofiarną pra- 
ca dla budowy potężnej Polski, 
wskrzeszonej i wydźwigniętej na 
mocarstyowe stanowisko boha* 
terskim trudem życia Wielkiego 

Marszałka, śle Ci, Dostojna Pani, 

wyrazy głębokiej czci‘, 

Po odprawie przewodniczący Okrę- 
gów udali się na Zamek celem złoże- 
nia hołdu Panu Prezydentowi Rzeczya 
pospolitej Prof, ]gnacemu Mościckie: 
mu i wobec nieobecni: Pana Prezy- 
denta wpisali się do księgi audiencjo- 
nalnej, 


Następnie delegacja zjazdu udała 
się celem złożenia hołdu Marszałkowi 
Polski Edwardowi Śmigłemu-=Rydzo» 
wi, który delegację przyjął na dłuższej 
blisko godzinnej audiencji, żywo inte- 
resując się pracami Obozu i rozmawia 
jąc z poszczególnymi przewodniczą- 
cymi Okręgów. 


Po przerwie obiadowej rozpoczęły 
się dalsze obrądy zjazdu, na których 
przemawiali: szef sztabu O. Z. N. 
f Biura Studiów i Planowania, oraz 
kierownicy poszczególnych oddziałów 
sztabu. 


Pezemówiemie szefa Obozu 
generała Skwarczyńskiego 


Szanowni Panowie, 


awiając do Was, jake repre» 
zentantów wszystkich okręgów Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego, zebra- 
nych tu ze wszystkich województw 
Rzeczypospolitej, chcę“ rzucić kilka 
myśli programowych o pracy, która 
stoi przed nami. 

Wiem, że słowa moje, padane do 
wiadomości całego społeczeństwa, wy 
wołają liczne komentarzę i, być może, 
szeroką dyskusję. 

Proszę więc — nie Was Panowie; „tu 
zebrani, gdyż my dobrze się rozumies 
my — lecz wszysikich z poza naszego 
Obozu, którzy podejiną z 
się, 

by nie zadowalali się przyczepia 

niem nam  etykietk: stwierdzają- 

cej, czy tezy nasze są totalizmem, 
czy. Są zachowawcze, czy rafłykal- 
ne, lecz by rzeczowo oceniali rae 

p" rzuconych myśli, by 


Lord lorda coat objął 
teke ministra spraw zagranicznych 


Londyn, 22. 2. (PAT). Sensacją 
wczorajszego przedpołudnia była wie 
tyta ambasadora Grandiego u premies 
ra Chamberlaina. Na Downing Street 
odbyła się u premiera Chamberlaina 

onferencja z udziałem ambasadora 
(Grandiego, lorda Halifaxa i stałego 
Podsekretarza stanu w Foreign Office 
sir Alexndra Cadogana. 

Z faktu odbycia tej narady jeszcze 
przed posiedzeniem Izby gmin wyciąć 
gany jest wniosek, że w zapowiedzia: 
nej odpowiedzi na deklarację min. Fe 
dena 

premier Chamberlain wykorzysta 

Fęiwdopodobnie jako atut zgodę 

loch na podjęcie natychimiasto+ 
wych rozmów z W, Brytanią na 
podstawie formuły zaproponowa» 
nej w piątek przez prem. Chame 
erlaina wbrew opinii min. Edena, 

Ponadto ze składu osobowego wczo» 
ie j narady wnoszono, że lord Has 


obejmie. śpuścizzę po min. Kde. 


nie. Istotnie o godz. 13:tej 
zakomunikowano, że 

lord Halifax ce%jął kierownictwo 

spraw zagranicznych. 

Możliwe jest, że za parę miesięcy por 
wołany będzie na stanowisko minie 
stra spraw zagranicznych jeden z po. 
Tityków zasiadających w Izbie gmin. 

Niewątpliwie fakt, że lord Halifax 
zasiada w Izbie lordów i że wobec tes 
go' cały ogromny ciężar reprezentus 
wania spraw polityki zagranicznej 
przed Izbą gmin spada na premiera 
względnie ną parlamentarnego podses 
kretarza stanu do spraw zagrnicznych 
czyni niezbędnym po pewnym czasie 
mianowanie ną stanowisko  minis! 
członka Izby gmin. na razie jedi 
premier Chamberlain prągnie wziać 
na siebie odpowiedzialność przed Iza 
bą gmin za politykę zagraniczną, któ: 
rej jest sam najbardziej aktywnym 
promotorem. 


oficjalnie 


czad 


s nami dysku | 
y iĘ społeczeństwo uznało słuszność zasad: 


tezom naszym. przeciwstawiali 

swoje wlasne bez właczania ich 

w iakieś z góry przygotowane 

ramy, 

Rok upłynął od ogłoszenią przez 
mego poprzednika pułkownika Ada» 
mą Koca deklaracji ideowo - politycza 
nej O. Z. N.. Rozpatrzmy, jaki doro- 
bek przyniósł ten rok dła idei ziedno: 
czenia narodu, 
Kapitalne znaczenie ma fakt, że dee 
skdaracja wywołała żywy oddźwięć 
wśród społeczeństwa, że zarówno w 
dyskusji, jak i szerokich komenta- 

rzach żadna z zasadniczych myśli de- 
Maracji nie została podważona, że 


jaterych zrębów deklaracji. Możemy 
więc stwierdzić, że deklaracja jest dos 
brą' platformą ideową zjednoczenia na 
rodu. 

Podstawowa itea deklaracji, 

hasło szeroko pojętej obrony 

Państwa, stała się bezsprzecznie 

własnością całego narodu. 

Utrwaliło się powszechnie zrozumie 
nie, że wszelkiej zorganizowanej akcji, 
mającej na celu wzmożenie obronno- 
Świ, winny być podporządkowane za» 
sadnicze przejawy : życia państwowe- 
go, publicznego į nawet ind dywidual- 
nego. 

Jeśli by ktoś chciat 


idei obronności 


zarzucić brak czytnika ekspansji, któ | 


ry jest naturalnym wyrazem ambicyj 
ideowych wielkiego narodu, to pamię- 
é właśnie „prawna Orgar 
cia kulturalnego i gospodar 


| czego narodu, w myśl zasad obronno« 


ści Państwz, Stanie się podstawą dla 
naszej ekspansji. 
Ustaliło s 


pracy państwowej, Potrzeba tej plane» 
wości jest dziś uznana powszechnie, 
Obóz Zjednoczenia Narodowego 
kładzie silny nacisk na planowy 
rozwój życia społecznego, kultu» 
xalnego į gospodarczego w Polsce, 
opracowując wszelkie problemy w 
zorganizowanym przy naczelnych Wlas 
dzach O. Z. N. biurze studiów i pla« 
nowania. Do współpracy zostają po 
wołane specjalne ośrodki koncepcyjne 
na niższych szęzęblach organizacji tee 


| 


renowych Obozu. Ponadto Obóz proa 
paguje usilnie koordynację pracy w. 
dzinie planowań poszczególnych 
resortów rządowych. 

Dodać wreszcie należy, że rok ubiea 
gły wypełniła praca organizacyjna, 
która doprowadziła do stworzenia site 
ci ośrodków terenowych, oraz sformos 
wania pierwszej kadry Obozu. 

Takie są ważniejsze przepracowania 
i zdobycze ubiegłego roku działalnoś 
ści Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
Będą one podstawą dla naszej dziae 
łalności i wytężonej pracy. 


Deklaracja lutowiuz 
a Komsiytucja 


Konstytucji w swych pierwszych 
10 artykułach określa lapidarnie stosue 
nek obywatela do państwa. Daje szes 
roką możność twórczej pracy jednost: 
kom i zrzeszeniom, żąda jednak zbior 
rowego wysilku dla dobra państwa. 


„Państwo Polskie“ — czytamy w 
konstytucji — „jest wspólnym do= 
brem wszystkich obywateli“ (art. 
1, p. 1). Każdy więc obywatel wis 
nien temu wspólnemu dobru od- 

dać swą pracę. 
„Każde pokolenie obowiązane jest 
wysiłkiem wlasnym wzmóc siłę i 

powagę państwa“ 


(art, 1. p. 5). Zadaniem więc naszego 
pokolenia jest nie tylko utrzymać obce 
cny stan rzeczy, lecz wspólnym wys 
siłkiem spotęgować siły państv 

Art. 5 konstytucji określa. 
czość jednostki jest dźwignią 
zbiorowego“ i zapewnia obywatelom 
wolność słowa j zrzeszeń, w pkt. 3 jes 
dnak znajduje się zastrzeżenie, że 
„granicą tych wolności jest dobro pas 
wszechne”, 


(Dalszy ciąg na str. Xgiej). 


Audiencje u p. premiera 


"Warszawa, 22, 2, (PAT) Pan Prezes 
Rady Ministrów gen. Sławoj:Składkow 
ski przyjął 21 bm, wiceprezesa Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego w 
(Warszawie p. Czarnowskiego, który 
złożył w imieniu Towarzystwa na ręce 
Pana Premiera czek na sumę 10000 z. 
na Pomoc Zimową Bezrobotnym, 

Następnie Pan Premier przyjął pos 
sła na Sejm Władysława Starzaka, 


Nominacja nowych 
podsekretarzy stanu 


Warszawa, 22. 2, (PAT) Pan Pres 
zydent R, P. mianował podsekretarza- 
mi stanu w Min, Rolnictwa i Reform 
Roinych p. dr Maurycego Jarószyńs 
skiego, prezesa Związku Rewizyjnego 
Samorządu Terytorialnego oraz Michar 
ła Wierusz-Kowalskiego, dyrektora dee 
partamentu w Min, Przemysłu i Hans 
dlu. á 


m 
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„DZIENNIK POLSKI" środa, 25. lutego 1938 r. 


W pierwszą rocznice Wielkiej Deklaracji OZN. 


(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 

Zadaniem więc. naszym, jako Obozu 
Zjednoczenia Narodowego jest 

skoncentrowanie wysiłków wszy: 

stkich obywateli, zrzeszeń i orga: 
nizacyj, dla których dobro Polski 
jest celem wspólnej karnej pracy, 

„aby Polskę podciągnąć wyżej". 

Podstawowym naszym hasłem jest 
obronność państwa. 

WW: sprawie tej deklaracja O. Z. N. 
mówi: „Siłą obronna państwa wywo: 
dzącą się w prostej linii z dobrze zore 
ganizowanego i kierowanego jego ży 
wewnętrznego, jest najbardziej 

ną, a równocześnie najkar 
idea, ped którą społeż 
czeństwo powinno się skupić, zapomie 


nając o jałowych a demoralizujących 
sporach, osobistych urazach, poras 
chunkach przeszłości i mędrkującym 


pieniactwie. Zespolenie skoordynowae 
nego wysiłku pod tym sztandarem uz 
możliwi naszemu pokoleniu wykona: 
nie ogromnego zadania, wynikającego 
z konieczności: 
a) odrobienia istniejących ciągle 
jeszcze pod względem gospodar: 
czym i cywilizacyjnym szkód, wy: 
rządzonych nam przez zaborców, 
b) zagwarantowania naszej Oj: 
czyżnie spokojnego rozwoju i pe: 
wności jutra wśród niepewnej ate 
mosłery świata”, 


Naród ê armia 


Nieocenionym dorobkiem, który o% 
tzymaliśmy w spadku po Marszałku 
Ikim, jest nasza doskonale zors 
ganizowana, wyszkolona i bitna are 
mia, Jest ona główną podstawa i gwa: 
rancją obronności państwa i stanowi 
dumę i ukochanie narodu. 

Wiadomo jednak dziś już powszeź 
chnie, że współczesna wojna wymaga 
nie tylko wysiłku armii stałej, lecz tyż 
tanicznego wysiłku całego narodu i 
państwa we wszystkich jego dziedzie 
aach, 


Armia į zorganizowany do twór- 
czej pracy naród są fundamentami 
wielkości į obronności państwa. 


Stąd wynika wiełka rola Wodza 
Naczelnego w życiu państwa. W czas 
sie wojny dowodzi on ńie tylko armią 
na, froncie, lecz musi umieć wyzyskać 
wszelkie możliwości gospodarcze, kos 
miunikacyjne itp. państwa dla celów 
, Musi właściwie oceniać nastros 
je, liczyć się z morale narodu i wy» 
wierać nań decydujący wpływ. 
ałek Piłsudski mówi 


w tej 


„ezawsze musimy myśleć o ra: 
chunku, który stanowi o podziale 
szystkich. materialnych obiektów i 
materialnych rzeczy pomiędzy żołe 
nierzy, którzy biją się na froncie, 
a pomiędzy tę podstawę, jaką jest 
caly kraj ze swoimi siłami i ze 
swoimi codziennymi pracami. Ten 
podział stały ; codzienny musi być 
robiony przez kogoś, a musi go 
piowadzić Naczelny Wódz”. W. 
sprawie zaś morale narodu czytas 
my w pismach Marszałka: „Ras 
chiinek moralny, ten rachunek mo: 
ralności swego państwa do woje 
ska, jest musem wszystkich na: 
czelnych wodzów, gdy swoje ra« 
-chunki czynią i prowadzą”. 
Dzisiejsze warunki polityczne świata 
i konieczność bardzo szybkiego uru» 
chomienia wojsk wszelkiego rodzaju 
do działań zbrojnych wymagają w cza 
sie pokóju silnego pogotowia wojenneś 
go: państwa: Ten stan rzeczy wzmaga 
juź w czasie pokoju rolę i znaczenie 
Naczelnego Wodza. Autorytet jego 
musi być postawiony w państwie tak 
wysoko, aby mu zapewniał decydujący 
wpływ na wszystkie czynniki, związa: 
ne z przygotowaniem narodu i państ- 
wa do wojny, Postać jego musi być ©» 
toczona czcią, miłością i entuzjazmem, 
nie tylko wojska, ale i całego narodu. 
Położenie geograficzne Polski pomię 
dzy wschodem i zachodemi Europy, 


| "Warszawa, 22. 2. 


oraz brak silnych granic naturalnych, 
zmusza nas do żywej czujności i uza- 
sadnia tym silniej konieczność wysue 
nięcia sprawy obronności państwa, Za- 
danie zjednoczenia dokoła niej całego 
narodu winno zająć naczelne miejsce 
w naszej polityce państwowej. Polska 
musi się stać potęgą, by ostać się, mo» 
że tylko jako państwo potężne. 

Braki jednak, jakie wykazują natue 
ralne przestrzenne ramy naszego państ 
wa, mogą równocześnie stanowić wa- 
runek dla rozwoju jego potęgi, Wyż 
wołują one zawsze żywą czujność oby+ 
wateli i potęgują wrażliwość na ewen- 
tualńe zagrożenie najwyższego dobra 
narodu — państwa, Ułatwione jest róż 
wnież i promieniowanie idei na zew 
nątrz. 


'Waika 
z bezrobociem 


Wysoki przyrost ludności jest pode 
stawą naszej przyszłej ekspansji, Zmu- 
Sza to nas do przyjęcia i real 
kiej doktryny gospodarczej, 
pozwalała na utrzymanie stanu il 
wego ludności w należytych warunkach 
bytu. 

Sprawy gospodarcze na! ujmować 
jako wyraz zarówno konieczności ©» 
bronnych, jak i ekspansji państwa, Go 
spodarka narodowa winna być organi- 
zowana i rozwijana z tego punktu wie 
Gzenia, 

Hasło obonności państwa i podciąż 
gnięcia Polski wzwyż, stawia naród 
polski wobec ogromu pracy, do której 
trzeba wprzęgnąć całą masę rąk robi 
czych. Państwo winno za tym dą 
do tego, aby każdy obywatel znala 
pracę, odpowiadającą jego przygotowa* 
niu i uzdolnieniu. Wysuwamy hasło 
walki z bezrobociem, jako czynn 
xozkładającym siły Rzeczypospo! 

Naczelnym zagadnieniem polskiej p 
lityki gospodarczej jest uprzemysłowie 
nie kraju, które wydźwignie Polskę do 
poziomu, 
wymaganiom postawionym przez ni 
położenie geopolityczne i słuszną: am/ 
bicję narodową. 

Tylko uprzemysłowienie Kraju: stwo: 
rzy możność zatrudnienia obecnej luda 
ności oraz jej przyrostu i zapewni im 
należyty stopień dobrobytu materials 
nego. 

Trzeba sobie oczywiście zdawać spra 
wę z tego, że uprzemysłowienie kraju 


Dziś w 4-tym dniu ciągnienia 


zł. 50.000 EE 


a w 8-cim dniu ciągnienia 


zł. 10.000 


mmm oraz wiele wygranych 


zakupione w niezmiennie szczęśliwej kolekturze 


DOM BANKOWY O. GRUSS Lwów, Legionów 1 


Tow. kolejowe francusko - polskie 


|przejmuje magistrale węglową 
ask- 


(Tel. wł. — L r). 
W związku z przejęciem zarządu PKP. 
eksploatacji magistrali węglowej Śląsk- 
Bałtyk przez towarzystwo kolejowe 
francuskozpolskie w dniu wczorajszym 
odbyło się posiedzenie rady zarządza 
jącej komitetu dyrekcyjnego Towarzys 
stwa, 

Obradom przewodniczył zastępca 
prezesa Rady wicemin. Piasechi. Na 
stępnego dnia odbędzie się w Bydgos 
szczy w siedzibie dyrekcji kolejowej 
"Towarzystwa francuskozpolskiego ws 
roczystość przejęcia magistrali węglos 
wej, 


jaki zająć musi by sprostać | 


nie może być dokonane z dnia na dzień 


lecz wymaga diugoletniego planowego ` 


wysiłku, nie mniej jednak każda faza 
działalności zmierzającej do zakreślo» 
nego celu daje w naszych warunkach 
pożądane skutki. 


Roboty Kubliczna 


Ważnym etapem akcji uprzemysło» 
wienia Polski są wielkie roboty pu- 
bliczne, których potrzeba jest niespor- 
na, Z robót publicznych tego rodzaju 
wymienić należy pewne podstawowe 
urządzenia gospodarcze kraju, które 
tylko Państwo jest w stanie wyko: 
naci 

1. Sieć komunikacyjną dróg że: 

laznych i bitych, 

2, Regulacje rzek, ezczegółniej 


Wisły, 

5. Budowę zakładów energetycz= 
nych oraz urządzenia rozdziel- 
cze, 

4, Budowę innych urządzeń go- 
spodarczych, jak elewatory, 
chłodnie, skiady i t, d. 
Jesteśmy w tym szczęśliwym poło» 
żeniu, że możemy nawiązać roboty pu 
bliczne do wiałkiego przedsięwzięcia 
jakim jest Centralny okręg przemysło 
wy; przyszłe serce przemysłowe kra» 
ju oraz punkt orientacyjny dla kier'tu- 
ków rozwojowych życia gospodarcze- 

go Polski. 

Wielkie roboty 
ły za zadanie 
zakątków kraju idee urzeczywistnioną 
w Centralnym okręgu przemysłowym 
i wyrównywać poziom dla poczynań 
dalszych, zbliżających nas do celu, któ 
rym jest uprzemysłowienie Polski, a 
przez to wzmożenie potęgi Rzeczypos 
spolitej. 

Współcześnie z wykonaniem robót 
publicznych osiągać będziemy pow. 
ne efekty społeczno - gospodar 
Roboty publiczne ułatwią rozłądo 


pośrednie w p 
h na pottzeby inwe- 
stycyj publicznych. Włączenie wielkiej 
masy ludzi w p IKcyjńe procesy go 
spodarcze, ożywi życie gospodarcze i 
w innych dziedzinach, co przejawi się 
w powstawaniu nowych warsztatów 
pracy, zwiększaniu dochodowości pla: 
cówek istniejących, otwieraniu dał 
szych możliwości zatrudnienia, . 


(Dokończenie w następnym numerze), 


1. klasy padła wielka wygrana 


na Nr. 40543 


poniżej zł. 70.000 na losy eremm 


Ze strony polskiej w uroczystości 
wezmą udziął minister komunikacji 
płk. Ulrych, wicemin, inż. Piasecki, ©» 
raz szereg wyższych urzędników Minis 
sterstwa komunikacji, Min, skarbu z 
wicemin. Moraąwskim, radca finansos 
wy przy ambasadzie polskiej w Parys 
żu Mokl, nacz. Drabanek i radca Żu» 
rowski, Z ramienia Min, przem. i hans 
dlu bierze udział inż, Możdżeński. 


Ze strony francuskiej obecny będzie 
ambasador Noel, dyr. Koehl i in, 


zm 


żydowskie okrzyki. 
PIJCIE 
I 


Nr. 53. 


Delegacia Dowborczyków 
u Marszałka m.giego -Rydza 

Warsz i 
lutego 
Śmigly*Rydz RES dle Zwin 
ku Dowborezyków „ „Ku chwale Ojczys 
zny” w składzie: gen. brygady w st, 
spocz. Pomian-Porzecki Józef, gen, 
bryg. «w st. spocz. Wroczyński Jan, 
gen. bryg. w st. spocz, Poniatowski 
Mieczysław, płk. w st. spocz. Szpren: 
glewski Eugeniusz 


Projekt ustawy 
o podatku obrotowym 


Warszawa, 22. 2. (Tel, wł. — L. r). 
Odbył sięw Warszawie zjazd deleg:+ 
tów Naczelnej Rady Zrzeszenia Kis 
piectwa Polskiego, poświęcony szcze: 
gółowemu omówieniu projektu usta« 
wy o podatku obrotowym oraz o os 
płatach rejestracyjnych, które mają 
być wprwadzone zamiast dotychczas 
sowych świadectw przemysłowych. 

Ustalone na zjeżdzie wnioski w 
tych sprawach przedłożone zostały 
przez Naczelną Radę w Ministerstwie 
skarbu oraz w Związku Izb Przemy: 
słowo+Handlowych. 


Akademizacja Szkoły 
Nauk Politycznych 
Warszawa, 22.2. (Tel, wł — 1. r); 
Ministerstwo WR. i OP. zatwierdziło 
zmiany w statutach wyższych uczelni, 
M. in. uprawnienia wyższej uczelni, 
nadańo szkole Nauk Politycznych w 

Wilnie, 

Program tej uczelni przewiduje stus 
dia trzyletnie, stanowiące przygotowa: 
nie do służby w administracji pafs 
stwowej i skarbowości. Uwzględniać 
ona ma w- szczególności warunki gor 
spodarcze Kresów Wschodnich, 


Nowe samoloty 
na polskich liniach lotn. 


Warszawa, 22. 2. (Tel: wł =I r)i 
Jak się dowiadujemy, vw początkach 
marca nadejdą do Polski nowe samoa 
loty komunikacyjne, . zakupione w „As 
meryce Północnej, 

Na: statku . „Piłsudski': 
sprowadzonych zostanie 
aparatów- 12:0sobowych, 


et „Batory“ 
6 wielkich 


Demonstracje w Wiedniu 

Wiedeń, 22. 82. (PAT). W Wiedniu 
doszło wczoraj wieczorem do szeregi 
bójek między członkami korpusů 
szturmowego Frontu patriotycznego: i 
narodowymi socjalistami.. Policja ares- 
Sztowała kilka osób. Późnym wieczo* 
rem odbyła się ponownie demonstra 
cja nar. socjalistów na Kaertnersttasse. 

Przed niemieckim biurem podróży; 
gdzie w oknie wystawiony jest por 
tret kanclerza Hitlera, demonstrauci. 


odśpiewali hymn i zrzucali kapelusze, 
` przeciw? 


przechodzącym, wzńosząc 


KAWĘ R:EDLA 


Lwów, Rutowskiego 35 i 


Kto wygrał? 


Warszawa, 22. 2. a, wi). W wczoż 
rajszym ciągnieniu I. klasy 41 Loterii 
Państwowej padły nastepujace głów”. 
niejsze wygrane: 

100.000 zł. na nr. 48780, 

50.000 zł, na nr.: 156318, 

15.000 zł. 2a nr.: 104091, 

10.000 zł, na nr.: 139814, 

5.000 zł na nr.: 137944, 149957, 

2.000 zł. na nr.: 120115 136539 
149480 154056. 

1.000 zł, na nr.: 45589 88265 92045 
159578. 

500 zł. na nr: 899 12020 16911 

A 66121 68301 107819 108189, 


„wów, dnia 21 lutego 1958 r. 


„DZIENNIK POLSKI” środa, 25 lutego 1938 r. 


—_ Str, 3. 


Ostatnie wydarzenia 
w polityce europejskiej 


Zaczęło się od Abisynii. Trzech 
dżentelmenów zasiadło najpierw do 
wspólnego stołu, by razem solidnie 
potargować się nad podziałem tege 
"afrykańskiego obszaru. Ale okazało 
się wkrótce, że nie wszyscy partne» 
rzy rozporządzają równorzędnymi 
atutami. Włochy zgromadziły w 
swych rękach atuty najsilniejsze: po- 
rządek i silny rząd wewnątrz państe 
wa, silną armię i flotę oraz umiejęt- 
nie przygotowane gry polityczne. 
Anglii i Francji natomiast zdawało 
się, że ich atut genewski, zresztą 
przez nich samych zgrywany, jeszcze 
jest tak mocny, że ugnie się przed 
nim potęga Italii. 


|  Wstano od stołu, nie ubiwszy pos 

działu łupem. Włochy zbrojną ręka 
zagarnęły cały obszar abisyński, a 
tymczasem ich dwaj partnerzy od 
stolika targów  podziałowych, nie 
dysponując odpowiednią siłą, pode 
nieśli wielki gwałt w imię rzekomej 
obrony uciśnionych: Uruchomione 
aparat ligowy, ogłoszono bojkot go» 
spodarczy Wloch. Wszystko to jedz 
nak zawiodło. 

Wówczas rozpoczęła się druga fa- 
1a konfliktu, targ o Cenę uznania zaz 
boru Abisynii przez Anglię i Fran- 
cję. Ale i ten rozdział, którego epis 
log zdaje się rozgrywać w tych 
dniach na naszych oczach, kończy 
się niestety sromotną porażką mor 
carstw zachodnich i ich polityki o» 
partej na fikcji genewskiej i t. zw. 
bezpieczeństwie zbiorowym. 


Tak się okazuje włoska dyplomae 
cja starannie całą sprawę przygoto- 
wała, wygrywając, nie jak to się nie» 
którym naszym publicystom liberal- 
no:demokratycznym wydaje, ideolo- 
giczne analogie ustrojowe, ale przede 
wszystkim zbieżność chwilową z ine 
teresami niemieckimi. Obrona po- 
czątkowa niepodległości Austrii 
przez Rzym miała na celu umożliwie 
nie stworzenia osi Rzym—Berlin. Za 
cenę dojścia do porozumienia na tle 
Austrii, Włochy mogły kupić popar 
cie Niemiec w grze abisyńskiej. Gdy 
by Włosi byli dopuścili do An: 
śchlussu przed zaborem Abisynii, to 
kto wie, po czyjej stronie znalazłas 
by się Rzesza, czy wraz z Francją ! 
Anglią nie żądałaby części łupu afry 
kańskiego dla siebie. -A tak ‘dzięki 
umiejętnej grze dyplomacji włoskiej, 
opartej o silny i trwały rząd, stwo» 
Izono najpierw w basenie naddunaj- 
skim zaporę dla ekspanzji niemiec- 

iej, przeprowadzono dzięki nieļ 
swój program budowy imperium 
włoskiego, a następnie zaporę tę zlie 
kwidowano, stwarzając nową groźną 
sytuację dla dotychczasowego pos 
rządku w Europie środkowej i dia 


EE Swarantów tego porząde 
KU, 


Na tle ostatnich wypadków w Aue 
strii, mowy Hitlera i dymisji Edena, 
zarysowuje się przede wszystkim 
wielka gra dyplomacji włoskiej. Diu 
BI dystans, konsekwencja, przemyż 
Ślanie, mobilizacja wysiłków we 
wszystkich dziedzinach życia państa 
Wowezo wysunęły <ddyplomację włos 


ską na naczelne niemal stanowisko | 
w polityce europejskiej. 

Oczywiście i niemiecka dyploma- 
cja nie próżnowała, ałe jeśli popa- 
trzymy na daty historycznych wyż 
padków, to niewątpliwie batuta wło* 
ska odgrywała tu rolę bardziej kie- 
rowniczą. 

Nie można posądzić Anglii, by 
ona w swej polityce w stosunku do 
Włoch kierowała się jakimś doktry: 
nerstwem. Przypuszczalnie nie doce 
niała ona wielkiego wysiłku organiz 
zacyjnego rządów Mussoliniego, któ 
re potrafiły przetworzyć naród wło» 
ski w naród wielki i dlatego 
ciągnięto strunę 
podział Abisynii. I nie wzgledv dok 
trynerskie i ideologiczne symbatie 
kazały Anglii po zaborze Abisyni! 
występować w obronie cesarza abt- 
syńskiego. Po prostu Anglia, jak te 


przez 
w rokowaniach « 


Zawiadamiamy na 


że z dniem 1-go marca b. r 


zresztą sami Anglicy przyznają, nie 
była i dotąd nie jest gotowa do ude- 
rzenia uzbrojoną pięścią. 

Jeśli chodzi o przemiany w base» 


nie naddunajskim, to brak konseke . 


wentnej i realnej polityki ze strony 
M. Ententy, a przede wszystkim Cze 
słowacji, szukającej oparcia w 
Sowieckiej, wytworzył taką 
yfnacje, że Austria musiała się stać 
tszką w rękach wlłoskozniemieca 
h. Defensywna polityka Czecho» 
słowacji, przesadne i niczem nie u» 
zasadnione jej aspiracje utrudniały 
i utrudniają wszelką realną i kon- 
struktywną politykę w centrum Fu- 
ropy. 
Oczywiście 


procesy polityczne, 
wynikające z systematycznej akcji 
miec w kierunku obalenia po- 
adku europejskiego ustalonego w 
crsalu. rozwijałyby się niezależnie 


w 


'h P. T. Czytelników, 
PRZENOSIMY 


nasz kantor prenumeraty i ogłoszeń z ulicy 


Bielowskiego 3, 


do lokalu przy ul. 


ZIMOROWICZA 15 


teleion 240-42 


od polityki Włoch, ale niedocenie 
nie tej nowej potęgi i nieprzemyśla: 
ne przeciwstawianie się jej przez lon 
dyn i Paryż, sytuację europejska 
w wysokim stopniu skomplikowały. 

Wreszcie pamiętać musimy, że za* 
równo w Anglii jak i we Francji sy- 
tuacja wewnętrzna stwarza dodatko* 
wa przewagę na rzecz osi Berlin— 
Londyn. W Anglii spór Chambers 
lain—Eden, zakończony dymisją te 
fo ostatniego, toczy się o nowe za- 
sady polityki zagranicznej TImpe- 
rium brytyjskiego, o uwzględnienie 
nowych elementów porządku euro» 
pejskiego, a przede wszystkim reals 
nej oceny Imperium włoskiego. Fran 
cja nie może się ciągle 'wywikłać 
z objęć polityki, grającej na Mor 
skwę. Wszystko to razem stwarza 
warunki, w których Hitler mógł 
stworzyć nowe fakty dokonane i 
wygłosić swą niedzielna mowę. 

Z całą satysfakcją należy podkre: 
Ślić realizm naszej polityki zagranicz 
nej, która nie dała się wciągnąć w 
politykę bloków ideologicznych Ża- 
lować tylko należy, że polityka pole 
ska tak dlugo musiała walczyć o zro ` 
zumienie u swoich sprzymierzeńców. 
Szybsze, dojście do uzgodnienia 
tych poglądów mogłoby w bardziej 
zdecydowany sposób zaważyć na 
losach środkowej i wschodniej czę: 
ści Europy. 


St. Słatz. 


0 kulturalne fundamenty 


Poziom, na jaki wznieść 
naszą gotowość obronną, zależny jest 
nie tylko od naszego rozwoju gospo% 
darczego i przemian w naszej struktus 
rze społecznej, Olbrzymia rolę odgry= 
wają tu również į czynniki, które okrez 
ślamy mianem „kultury“. 

I dlatego też deklaracja ideowa Obos 
zu Zjednoczenia Narodowego z 21 lu- 
tego 1957 r. poświęca osobny ustęp zas 
gadnieniom kultury, jej wpływowi na 
społeczeństwo i na ideę obrony państ 
wa. i : 

Bo nie tylko w zasobach material- 
nych szukać trzeba „elementów bos 
gactwa i siły”, ale również i w warto» 
ściach kulturalnych, 

W deiedzinie, w której najściślej rex 
alizuje się pogotowie obronne, tj. w si- 
le zbrojnej, w wojsku nowoczesnym, 
dziś te wartości kulturalne zajęły czos 
łowe miejsce. Nie wyobrażamy sobie 
już sily militarnej, nie pozostającej 
w jak najbliższym kontakcie z nauką 


pragniemy 


ścisłą. Współczesny aparat wojskowy 

czerpie pośrednio į jak najwydat: j 
obyczy naukowych. 

To też trafnie ujmuje to deklaracja 


nauka polska poz 
swój bezpośredni, p 


ideowa, mów 
winna znaleź 


rodzony cel w poszukiwaniu i dostar« 
czaniu dla narodu i państwa nowych 
elementów bogactwa i siły”. 

I to jest pierwsze, najgłówniejsze za» 


danie tego działu kultury, jaki stanowi 
Ścisła wiedza i jej instytucja naukowa. 

Lecz w ramach pójęcia „kultura“ mie 
ści się nie tylko wiedza ścisła. Obej- 
muje to pojęcie szereg innych również 
czynników duchowych: literaturę i 
kę, obyczaj i upowszechnienie oświaty, 

Pominiemy tu kwestię literatury i 
sztuki jako że nie tylko w naszej przez 


szłości mamy przepiękną tradycję w tej 
dziedzinie, ale równi obecnie w tym 
dziale poczynań kulturalnych nie ma» 
my powodu do użalania się na to, byś- 
my pozostawali w tyle za innymi naz 
rodami. 

Jeśli natomiast chodzi o nasz poziom 
oświatowy, © tak doniosłą . kwestię ue 
powszechnienia wartości kulturalnych 
w szerokich masach, oraz o kultywo* 
wanie swoistej obyczajowości w społe- 
czeństwie — sytuacja nie przedstawia 
się zbyt pomyślni 


Co prawda, jesteśmy pod tym wzglę: 
dem obciążeni fatalną spuścizna z ery 
niewoli. Na szczytach społeczeństwa 
mieliśmy wtedy wspaniałe przejawy du 
cha, przepyszne pomniki kultury, od 
ewicza i Słowackiego, poprzez 
Chopina i Moniuszkę, Grottgera i Ma: 
tejkę, do Sienkiewicza, Wyspiańskiego 
i Żeromskiego, Ale w głębi społeczeńst 
wa, u nizin — analfabetyzm i prymity« 
wizm obyczajowy w kurnych, strzechą 
poszytych chatach wiejskich, w zaniede 
tanych, nieskanalizowanych, mroki 
średniowiecza przypominających mia 
steczkach 


I tu wlaśnie jest wdzięczne pole do 
pracy kulturalnej, tu znajduje się wiel 
ka dziedzii ch poczynań, 
y prymitywu” cy- 
wilizacyjnego, podciągnąć „życie na 
y póziom”. 


Samo bowiem działanie w kierunku 
gromadzenia zasobów materialnych, 
usprawnienia į unowocześnienia techni 
ki rolniczej i pr 
Star: 


I nie może też wydać odpo: 
wiednich rezultatów na gruncie oświa- 
towo i obyczajowo zacofanym, nie prze 
oranym i nie zasilonym ziarnem poe 


emysłowej ~ nie wyć | 


wszechnej oświaty i nowoczesnych zdo 
byczy cywilizacyjnych. W ręku analfax 
bety czy grzęznącego w Średniowiecze 
nych warunkach obyczajowych malo- 
mieszczanina nie do pomyślenia jest 
właściwe użycie tych środków, jakich 
dostarcza nowoczesna fizyka czy che: 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Mariacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA 1 ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 


TELEFONY POKOJOWE. — 
OBSZERNY HALL 
CENY UMIARKOWANE 


mia; do umysłu człowieka nieoświeco: 
nego nie docierają zdobycze kulturalne. 

Hasło „obrony Polski“, jeśli ma w 
swej realizacji objąć jak najszerszy zas 
sięg, musi oprzeć się na silnym pod- 
murowaniu kulturalnym, bo tylko wte- 
dy mogą być wyzyskane „nowe elemen 
ty bogactwa i sily“, jakie stwarzamy 
w dziedzinie materialnej. 


Jest to zatem jednym z obowiązków, 
dla którego wykonania konieczny jest 


wspólny wysiłek — jedno z wielkich 
zadań Zjednoczenia, którego celem 
głównym jest: obrona Polski, 
1. B. 
| uuu 


Pamietaj codziennie o FON 


ż Str. A 5 


Pi 


, Z kolei kanclerz ośiwadczył, iż w 
"równym stopniu jak zapewne pragnie 
„świat o swym przywizzaniu do pokoe 
ju, nie chce pozostawić ażdnych: wąte 
/ pliwości, że to przywiązanie do pokos 
ju nie ma nic wspólnego ani z rezys 


gnacją, płynącą ze słabości, ani też 
tym. bardziej z niegodnym  tchórzos 
stwem. 


Obrona narodu 


„Gdyby. kiedykolwiek zniędzyna: 
rodową nagonka usiłowała zakłós 
cię pokój Rzeszy, sta] i żelazo o- 
bejmą obronę narodu niemieckie: 
go. Świat z błyskawiczną szybkoa 
ścią ujrzałby wówczas, jak bare 
~ dzo Rzesza, naród, partia i armia 
ożywione ' są jednym duchem i 
* przeniknięte jedną wolą. 


i". Kanclerz przeszedł tu do wskazania, 


ei 


dż olbrzymie zadania, stojące p: 
KĘ zmuszają do troski o przys 
. Gdyby podkreślił on przelude 
1 mienie kraju, brak surowców i brak 
„żyznej roli w Niemczech. Gdyby dziś 
imperium brytyjskie, oświadczył kan: 
elerz, uległo rozwiązaniu, 
kazala większe zrozumienie 
trzeb Rzeszy. 
rz wskazał p 
sięcznoś todzyska 
„cy kolonij i podk 
będzie do tego 


jńwezaj, 


Nie ma powrotu 
do Ligi Narodów 


Dalej 
kanclerz przeciwstawił Się 
rycznie w. obszernych wy 
plotkom, szerz 
że” Rzesza powi 
wiek do Ligi Narodów 
Po cstrej krytyce tej instyttn 
„ derz ujmuje w pięciu punktach pow: 
dy, dla których w astytuc ji tej Niema 
cy współpracować nie ct 
1) dłatego, że Liga 


odmawiała 


Niemcom równouprawni a zbrojce 
niowego, 2) dlatego, da 
się wciągnąć przez żadne czynniki 


Świata uchwałą, opartą na woli więke 
szości Ligi Narodów do obcjny bsze 
prawia, 5) ponieważ uważamy, iż Wy 
rządzamy przez to przysługę tym naz 
rodom, które nieszczęsnym zrządzeż 
niem losów sądzą, że sa zmuszone 
ię na pomoc Ligi, 4) dlatego, 

nie ierzamy bynajmaiej w pow. 
nej chwili uwikłać narodu niemieckiee 
BOY. konfliktach, w których on sam 
jest zainteresowany, 5) nie mamy 
pozwolić dyke 
instytucji 


ość 
jkolwiek 


zamiaru na przyszł 
tować sobie jak 
międzynarodowej. 

Tu z dużym naciskiem, przeciwsta: 
*wiając decyzję swą Stanowisku Ligi, 
kanclerz oświadcza, z dniem dzie 
siejszym Niemcy znaja "Mandżuleno. 


Stosu nki z Sowietami 


W dalszym ciągu oświadczył kane 
clerz Hitler, że nie chce utrzymywać 
bliskich stosunków z Rosją sov 
aș której ustrój jest wcieleniem ludzkie: zo 
* gdegenerowania, 

Nie występuje on przecjn nacodoż 

wi rosyjskiemu, ale sru w rządzą 

" cej mniejszości żydowa! 
Nie my, mówił: kanclerz, idziemy ich 
„przekonywać, lecz oni przychodżą do 
nas, siejąc swój niepokój w Europie. 
Jesteśmy ich nieublaganyini wrogami 


Przechodząc dó sprawy h 
' skiej, kanclerz, zwracając się od adres 
‘sem Anglii powiedział, że jeśli staje 02 


7 na zawsze w obronie status quo, to 20% 
winna obecnie w sprawie hiszpański: 
«bronić. tego samego stanowiska. Dh 
Rzeszy wszelka bolszewizacja jakiego- 
; kolwiek: europejskiego kraju * oznacza 
` naruszenie status quo, gd yż zbolszez 
„wizowane tereny nie są: wówczas pań: 
stwami suwerennymi, lecz sekcjami 
moskiewskiej centrali «ewolucyjnej. 
$. Wiadomo mi — powiedział kanclerz 
* Hitler — że p. Eden nie podziela tego 


stanowiska, p. Stalin podziela je, — 
Przyznaję, że w moich oczach jest 
wciąż jeszcze obecnie p. Stalin osobie 
Ście bardziej wiarygodnym znawcą i 
interpretatorem bolszewickich zapatry 
wań i zamiarów,, niż brytyjski minie 


Konflikt na Dalekim Wschodzie 


do konfliktu na- Dale- 
e, kanclerz wyraził przy 


puszczenie, 
zwycięstwo bolszewizmowi, gdyż Chi 


ny są za słabe, aby obronić się przed 
jego wpływem.. Wyraził on w dale 
szym u swe sympatie dla Chin i 
nadzieję, że kónflikt ten niedługo wy- 


Wracajac do sprawy 
Kanclerz oświadczył raz jeszcze, że 
"Niemcy nie posiadaja tam żadnych 
terytorialnych interesów. Obawiają się 
one tylko zakłócenia równowagi euro- 


hiszpańskiej, 


ici Hisz panii nie tylko ele- 
ment, wprowadzający zaniepokojenie 
w Europie, lecz 
równowagi europejskiej. Z chwilą, 
kiedy kraj ten stalby się sekcją cens 
trali moskiewskiej, istniałoby niebcze 
pieczeństwo dalszego rozszerzenia tej 
burzycielskiej i niszczycielskiej zara- 
zy, wobec czego Niemcy nie mogłyby 
pozostać obojętne. Dlatego też po- 
wiedział kanclerz — cieszymy się, że 
nasze antybolszewickie nastawienie po 
dzieląne jest przez trzecie jeszcze pań: 
stwo. 

"Tu mówca poświęcił ustęp swego 
przemówienia stosunkom niemieckoa 
włoskim, Dalej kanclerz przeszedł: do 
stosunków Niemiec z Francją i An- 
glią. Podkreślił on r jeszcze,. że 
Niemcy nie mają żadnych roszczeń 
terytorialnych w stosunku do Francji, 
Niemcy: nie mają również i z Anglią 
żądnych sporów, chyba byłyby nimi 
nasze postulaty kolonialne, 


„Dzikie grożby wojenne“ 


Dalszy ustęp swej mowy poświę- 
cił kanclerz „nagonce prasowej" przes 
ciw Niemcom. Kanclerz widzi w na- 


| gonce tej duże obciążenie stosunków 


międzynarodowych. 
Wobec tego, iż międzynarodową 
nagonkę prasową musi uważać za 
groźbę dla pokoju światowego, 
zdecydował się _ przeprowadzić 
wzmocnienie . armii niemieckiej, 
które Niemcom da gwarancję, iż 

„dzikie groźby wojenne”, rzucane 

przeciy Niemcom, nie zamienią 

się pewnego ' dnia w krwawy 
gwalt, 

Zarządzenia te rozpoczęto 4 lutego 
br. Będą one szybko i zdecydowanie 
przeprowadzone. Dalszym wnioskiem, 
który wyciąga ze. stanowiska 
prasy zagranicznej jest, że. nie można 
obecnie spodziewać się większych re 


zultatów z konferencyj, czy też pos 
szczególnych rozmów. Wobec tego u- 
waża on, że na razie jedyną drogą, 


którą pozostaje, jest wymiania not dy 


że klęska Japonii dałaby | 


R ząd Rzeszy widziałby w | 


również zakłócenie ; 


«DZIENNIK POLSKI" 


avte it, 27 lutego 1938 r, 


plomatycznych, aby uniknąć zbyt ja» 
skrawego fałszowania faktów przez 
prase międzynarodo wą, 


_ Stosunki sąsiedzkie 


W dalszym ciągu kanclerz wyraził 
zadowolenie, że z większością państw 
graniczących z Rzeszą utrzymują Niem 
cy normalne, a czasem przyjazne Sto- 
sunki, Mówiąc o' bolesnych skutkach 
przekształcenia przez traktat wersale 
ski mapy europejskiej, kanclerz wska- 
zał, że dwa połączone u granic Rzeszy 
państwa obejmują kompleks 10 milio» 
nów Niemców. Zaznaczył on, że były 
cne do roku 1866 złączońe w jedno 
państwo prawnym związkiem z cało- 


"kształtem narodu niemieckiego. Wal» 


czyły one do r. 1d18 ramię przy ramie 
hiu z żołnierzami Rzeszy, Wbrew wła« 
snej woli zakazały im traktaty poko» 
jowe złączenia się z Rzeszą.  Czyniąc 
aluzję do Austrii w bardzo katego- 
rycznych zwrotach, zwrócił on uwagę 
na grożne konsekwencje  przeciwstaa 
wienia się odpzężeniu stosunków, a da 
lej oświadczył, że obiwiązkiem Rze- 
szy jest obrona tych członków narodu 
niemieckiego, którzy nie są w możnos 
ści zapewnić sobie wolności politycz- 
nej i światopoglądu. 


Decydował Marszałek 


Mówiąc o stosunkach polsko:nie- 
mieckich, kanclerz oświadczył, co naz 
stępuje: 

„Napełnia nas szczerym zadowo- 

leniem fakt, iż w piątym roku po 

pierwszym wielkim zewnętrzno- 
politycznym układzie Rzeszy mo= 
żemy stwierdzić, iż właśnie w nas 
szym stosunku do tego państwa, 
z którym mieliśmy może najwię- 
ksze sprzeczności, nastąpiło nie 
tylko odprężenie, lecz w ciągu 
tych lat coraz przyjaźniejsze zbli- 
żenie. Wiemy bardzo . dobrze, iż 
zawdzięczać to nałeżało w pierw= 
szym rzędzie okoliczności, że był 
wówczas w Warszawie nie parlas 
mentaryzm typu zachcdniego, lecz 
lecz polski marszałek, który, jako 
wybitna ponad miiarę  osobistość 
odczuwał ważne z punktu widze- 


nia europejskiego znaczenie tego 
rodzaju niemiecko-polskiego od- 
prężenia, To dzieło przez wielu 


wówczas podawane w wątpliwość 
wytrzymało w międzyczasie swą 
próbę i mogę chyba powiedzieć, 
że od chwili, - gdy Liga Narodów 
zaniechała wreszcie swych cią» 
glych usiłowań mącenia wy Gdań. 
sku i gdy w osobie nowego komi- 
sarza desygnowała człowieka o 
własnym ciężarze gatunkowym, 


Nr. 80 [527 


lityka zagraniczna Trzeciej Rzeszy 


ten właśnie najbardziej niebezpie- 
czny dla pokoju europejskiego 
punkt wyzbył się całkowicie zą. 
giażającego pokojowi znaczenia, 
Kaso polskie respektuje : naros 
dowe stosunki w Gdańsku, a Wol 
ne Miasto oraz Niemcy respektują 
prawą polskie, vy ten sposób ua 
*dało się wyrównać drogę ku po. 
rozumieniu, które wychodząc z 
Gdańską potrafiło obeznie, mimo 
prób pewnych rmaącicieli pokoju, 
ostatecznie pozbawić pierwiastków 
trujących stosunek między Niem: 
cami a Polską i zniienić;go w Szcze 
ra przyjazną współpracę". 


QOdprężenie 
między Wiedniem a Berlinem 


Dalej kanclerz przeszedł do zagad 
nienia “stosunków Rzeszy do Austrii, 


że myślą przewod. 
stosunków w tym 


Kanclerz wskazał, 
nią było odprężen 
kierunku, aby. naródowossocjalistycze 
nie myśląca część ` niemieckozaustria. 
ckiego narodu mogła podobnie jak ins 
ni obywatele państwa w ramach obos 
wiązujących ustaw. posiadać'.te same 
prawa. Wskazał on na przeprowadzes 
nie ogólnej amnestii i na bliższe poron 
obydwu państw, wynikające 

jszych przyjaznych stosunków. 
w różnych dziedzinach możliwie współe 
pracy politycznej, osobowej i rzeczowo: 
gospodarczej, 

To wszystko oświadczył kane 
clerz — jest wypełnione w ramach u 
kladu z 11 lipca. Kanclerz jest przeko- 
*any, że przez układ z Austrią daje 
zyczynek do pokoju europejskiego. 
Wobec oburzenia zagranicy z tym 
większym uzasadnieniem uważać moż 
żna, że układ ten jest dobry' i słuszny, 

Kończąc swe przemówienie, kanclerz 
raz jeszcze powrócił: do stosunków z 
W/łuchami i Japonią, życząc sobie, aby 
współpraca z tymi dwoma państwami 
coraz bardziej się wzmacniała we 
wspólnej obronie przed niebezpieczeńć 
stwem, które Niemcy widzą w bolsze: 
wiźmie i w zdecydowanej woli przeciw 
stawienia się Kominternowi. 

Mowę swoja, która trwała pelne trzy 
'godziny, kanclerz Hitler wygłosił z nies 
zwykłąswadą oratorską, Mowa powita: 
na została długotrwałymi hucznymi 0* 
klaskami nie tylko przez posłów, lecs 
i przez całą galerię. Zwracał przy tym 
uwagę fakt, w Joży dyplomatycznej 
ustęp dotyczący stosunków z Austrią 
olklaskiwał m. in, poseł austriacki, 

Posiedzenie zamknął marszałek: Goet 
ring, zwracając się do, kanclerza ze stor 
wami podziękowania, 


Eden podał sie do dymisii 


londyn, 21, 2, (PAT), Dymisja mi- 
nistra-Edena stała się faktem dokona: 
nym. Q godz, 7,30 zebrała się-ponow= 
nie rada ministrów, ale w składzie nie: 
O EAD T 


Huragan zmiótł wyspę Tahiti 


Ocalały tylko 4 osoby. Straszliwe spusłos: 


jakie sieje nieubłągany żywioł wyświe- 


tla już JUTRO KINO „APOLLO“ w najpołężniejszym filmie egzotycznym, jaki kie: 
dykolwiek stworzono 


Wiedeń wiwasśa je 


Wiik: WAD. Wkrótce ‘po 
mowy H a na ulicach 
ely siç O tysiąż 
które okrzykami na 
hymnów ni 
mieckich żały do poselstwa nież 
mieckiego Podwójny gęsty kordon poż 
«1 się na wszystkich ulicach, 
cych do poselstwa, nie- doz 
puszczając J:monstrantów, W -całym 
szeregu okien wywieszono flagi z swa- 


niu 


Wiednia 
czne tlumy, 
cześć Hitlera i śpiewan 


stykansi rzy mieszkańcy Z 02 
twattych okien witali tłumy pozdrowies 
niem hitlerowskim. 


gazet austriackich u szefa prasy płk. 


Adama celem wydania odpowiednich 
instrukcji i inspirowamia jutrzejszych 
artykułów, mających komentować mo: 
wę Hitlera, a specjalnieustęp jej doty- 
szący Ausirii, 


| a Minister Eden, który wyż 
Szedł z Foreign Office, udał się do miè 
For premiera, któremu  doręczył 
li wyjaśniający powody swego usta: 
pienia 


(BAT). Oficjalnie 
komuni! ują podali się 
ministersprawy zagranicznych Eden .0= 
raz parlamentarny podsekretarz spraw 
znych lord. Cranborne, Rezy 
orda Cranborna'zosțała-natych 
przyjęta przez preniiera, natoz 
rezygnacja min. Edena musi być 
«ód przedstawiona królowi i przez 
zaakceptowana. Dziś min, Eden 
„oświadczenie w Izbie gmin, PO 
czym premier Chamberlain ze swej stra 
ny rów złoży odpowiednie ośy jad 
czenie i zgłosi wniosek o GRĘ ni 

posizdzenia Izby 


Londyn 21, 2 


| Pamietaj codziennie o FON 
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Kanada mistrzem świata w hokeju 


Praga, 21. 2. W niedzielę wieczorem 
zakończyły się w Pradze czeskiej zawoe 
ùy hokejowe o mistrzostwo świata, W 
finałowym meczu, rozegranym wobec 
12.000 widzów, Kanada pokonała An- 
klie 3.1 (5:1, 0:0, 0:0), 

W walce o trzecie i czwarte miejsce 
Czechosłowacja wygrała z Niemcami 
30 (1:0, 2:0, 0:0). 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
twiata zdobyła zatem Kanada. 


Drugie miejsce, wicemistrzostwo 
wiata i mistrzostwo Europy uzyskała 
Anglia. 


saj na krytej pływalni w rar 
mach zimowych pływackich mistrzostw 
ok lwowskiego rozegrano następue 
ce konkurencje: 


Sztafeta 5x100 m. styl zmien. pas 
nów. I klasa. 1) Poogń I. 4.16.7, 2) 
Pogoń II. 4.224, 5) Czarni 4.382. IL" 


klasa. Pogoń 4,47, 2) Hasmonca 4.52.6, 
3) Czarni, Klasa III, 1) Czarni 5.10.6, 
2) Hasmonea 5.55. 

100 m. styl. klas, panie: 1) Rosenów- 
na (Flas,) > I, klasa: 1) Piwo» 
niówna (Czar.) 09, 2) Lusa (H) 
201.6, III. klasa: 1) Wójcicka (Pog.) 
2076, 2) Langwerówna (Has,) 2.126. 

400 m, styl. dowol. I, klasa: 1) Jedy» 
nak (Czar,) 6.19.7, 2) Sulik (Pog) 
702,4, Il. klasa: 1) Tadeusiewicz (P.) 
7342, III. klasa: 1) Tyszkowski (P) 
7.48.6, 2) Drucler (H.) 8.09.4. 

„100 na wznak: I, klasa: 1) Semer 
(Lech) 1.253, 2) Kunzelman (Świe 
też) 1.27,2, 5) Gamoń (P.) 1.328. IL. 
klasa: 1) Kuśnierz (P) 15405, 2) 
Kunzelman II, (Świteż) 1.36, III. kl. 
1) Firek (Czar). 1.4408, 2). Hartel 
(Czarni) 1.49.05. 

„ W przyszłą niedzielę o godz. 19.135 

lalszy ciąg mistrzostw. A 


POGON REMISUJE Z CZARNYMI 


W ciągu piątku, soboty i niedzieli 
ndbyły się we Lwowie następujące mer 
cze hokejowe: 

UkrainacAZS, 2:1 (1:0, 1:0, 04). 
Bramk, dla Ukrainy zdobyli Buczacki 
i Maryniec, dla AZS. Wawnikiewicz. 

Pogoń-Ukraina 3:1 (2:0, 0:0, 0:1). 
Bramki dla Pogoni zdobyli: Korzes 
niowski dwie į Sabiński, dla Ukrainy 
Leszczyński. 

Pogoń:Czarni 1:1 (1:0, 0:1, 0:0), Pro 
wadzenej dla Pogoni zdobył Sabiński, 
dla Czarnych wyrównał Jasiński II O- 
bie drużyny grały w składach zdekome 
pletowanych. } 


CRACOVIA WE LWOWIE 
„ Eliminacyjne zawody hokejowe mię” 
izy Ukrainą a Cracovią o mistrzostwo 
Polski odbędą się w nadchodzący 
czwartek, 24, bm. o godz, 20:tej na toe 
tze Pogoni. Przyjazd mistrza Polskt 
zapowiada się interesująco, gdyż Crar 
covia wystąpi w najsilniejszym składzię 
z Wolkowskim, Kowalskim 1 Marchew: 
szykiem na ezelę <a 


Trzecie miejsce i wicemistrzostwo Eu 
ropy zdobyła Czechosłowacja. 

Na czwartym miejscu sklasyfikowały 
się Niemcy. 


Piątą lokatę uzyskała Szwecja. 
Szóstą z kolei była Szwajcaria. 
Dopiero na siódmym miejscu znalae 
zła się Ameryka, 
= 


Sensacyjna porażka poznańskiej Warty 
w Wielkich Hajdukach 


Katowice, 21 2, W niedzielę w Wiele 
kich Flajdukach rozegrany został mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy mistrzem Polski pos 
znańską Wartą i śląskim Ruchem. — 
Spotkanie zakończyło się sensacyjnym 
zwycięstwem Ruchu w stos. 10,6. 

Mecz rozegrany został w niezwykle 
gorącej atmosferze, 

W. wadze muszej Jasiński (R.) zno» 
kautował w trzecim starciu Szarewi- 
cza (Warta), W koguciej Krawczyn 
(R.) zremisował z Bycernym. W piór 
kowej Manecki (R) przegrał z Ko» 
ziołkiem. Orzeczenie to krzywdzi Mas 
neckiego, który był lepszy. Publicze 
ność, zgromadzona w liczbie ponad 
1000 reagowała na tę decyzję bardzo os 
stro. W lekkiej Bieniek (R.) zremiso* 
wał z Ratajczakiem. W półśredniej 
Waloszek (R) w najładniejszej walce 
wieczoru wygrał niespodziewanie z Jar 
reckim. W średniej Wideman (R.) wy- 
punktował Elerysiaka. W półcje: 
Kolonko (R.) przegrał z Szymurą, 
ciężkiej Wrazidio (R.) 
cięstwo a:å Bialkowskim. 


FLOTA PRZEGRYWA Z HCP, 6:10 


Poznan, 21. 2, W meczu o drużynowe 
mistrzostwo Folski w niedzielę w Poe 
znaniu HCP pokonał Flotę gdyńską 
w stosunku 30:6, 


TABELA MISTRZOSTW BOKSER: 
SKICH POLSKI 


elrych zawodach o mistrzcs 
w boksie pierwsze miejsce 
zajmują Warta i Ruch z równą ilością 
punktów, Warta ma jednak lepszy sto- 
sunek zwyicestw. 


j 
w 
odniósł zwys 


1) Warta gier 4, pkt. 6:2, st, zw. 
42:22, 2) Ruch gier 4, pkt. 6:2, st, zw. 
3) HCP. gier 4, pkt. 4:4, st, zw. 

. 4) Fbta gier 4, pkt, 0:8, st. zw, 


21:45, 


OSTATNI WYSTĘP CHMIELEW» 
SKIEGO PRZED WYJAZDEM 
DO AMERYKI 

Łódź, 21. 2, W. Łodzi odbył się mecz 
bokserski pomiędzy I. K, P, a kaliskim 
Klubem sportowym. Zwyciężył zespół 
łódzki 12.4 w barwach I. K, P, Walczył 
Chmislewski, którego występ reklamos 
wano jako ostatni przed wyjazdem do 
Ameryki. Znokautował-on w drugiej 
rundzie Wielgosza. 


FINAŁY BOKSERSKICH MIs 
STRZOSTW JUNIORÓW : 


W niedz na Hali sportowej rozes 
grano walki finałowe mistrzostw bok 
serskich juniorów. 

Wyniki spotkań były następujące: 
w wadze muszej Kuźmiński (Strzel) 
wypunktowa: Modlingera (Pog.), w 
wadze koguciej Geppert (Rec.) wys 
punktował Swmmersteina (Rec.), w wa» 
dze piórkowej Zagrodnik (Pog.) wys 
grał valkovsrem, w wadze lekkiej Wie» 
czarkowski (Uog.) wypunktował Osz- 
mulaka (Ukr.), w wadze półśredniej 
w walce półfinałowej Radecki (Strzel.) 
wygrał na pkt. z Lewokwiczem (Ukr.), 
w wadze średniej Kluk (Lech.) wygrał 
przez k:o w 2 rundzie z Wojciechowe 
skim (Strzel.), w wadze półciężkiej Zae 
haczewski (Świteż) zwyciężył p 
kso z Żakiejem (Lech.), w wadze 
kiej Pomirko (Ukr.) wygrał na punk- 
ty z Jaszowskim (Strzel). 


Str. 5 


STRZELECKIE ZAWODY 
NARCIARSKIE 


Sekcja narciarska Związku Strzele. 
ckiego we Lwowie zorganizowała 
wczoraj drugie w b. sezonie zawody 
narciarskie, Trasa wynosiła 18 km, i 
wytyczona była w okolicach Pohulanki. 
Bieg rozegrano o tytuł najlepszego par 
ciarza Związku Strzeleckiego pow. 
Grodzkiego. Startowało 21 strzelców, 
bieg ukończyło 21. Wyniki osiągnięto 
następujące: 1) Iwaniuk (Oddz. ZS, 
im. Bandurskiego) 1,2339, 2) Dudek 
(Oddz. ZS. im, Kędizerskiego) 1.25.15, 
3) Kurdziel (Oddz. ZS. Kleparów) 
1.26, 4) Hordyński (Oddz. ZS, im. Kę 
dzierskiego) 12.6.06, 5) Hordyński jun. 
(Oddz, ZS, im. Kędzierskiego) 126.10, 
6) Klimko (Oddz, ZS. im. Kędziere 
skiego). a 


AUSTRIAK KASPAR MISTRZEM 
ŁYŻWIARSKIM ŚWIATA , 


Berlin, 21. 2. Mistęzostwo Żytwłarw 
skie świata w jeździe panów 
zdobył Austriak Kaspar. Drugie miej 
sce i wicemistrzostwo uzyzkał / 3 
Graham Sharp. 3) Herbert 'Alward 
(Austria 4) Horst Faber (Niemc5), 
5) Ered Tomlins (Anglia). 

W Berlinie na międzynarodowych 
zawodach w jeździe figurowej Junto- 
rów pierwsze miejsce wśród pań zajęła 
'Austriaczka Herta Waechtler. Mistrzya 
ni Polski Erra Scheibertówna zajęła 
6ste miejsce. 


Hołd na Rossie 
sercu Wielkiego Marszałka 


Wilno, 21. 2. (PAT). W dniu wczos 
rajszym w godzinach południowych 
społeczeństwo wileńskie zorganizowało 
w organizacjach społecznych: Związek 
legionistów, Zwiazek Peowiaków, Fe- 
deracja P. Z. O, O., wszystkie Związki 
słederowane, Związek Strzelecki, Przys 
sposobiesia wojskowe oraz Organizacje 
kobiece i młodz we oddały hołd sers 
sw Marszałka Pilsudskiego na Rossie. 


Rola Państwa w życiu gospodarczym 
według lutowej deklaracji 0. Z. N. 


W ostatniej fazie okresu naszej nies 
woli, w ostatnich kilkudziesięciu latach 
ery zaborczej, dokonała się na świecie 
bardzo poważna przemiana; zmieniły 
się gruntownie poglądy na rolę państe 


wa w stosunku do społeczeństwa i na | 


zadania państwa, Zmiany te wystąpiły 
jeszcze silniej po wojnie Światowej, a 
najbardziej uwidoczniły się w dziedzie 
nie gospodarczej oraz w dziedzinie 
struktury społecznej. 

Na czym te zmiany polegały? 

Przede wszystkim na tym, że państ- 
wo przestało być „protektorem“ jakiejś 
klasy czy warstwy społecznej, przestało 
popierać pewne interesy gospodarcze, 
identyfikować się z interesem „beati 


possidents* przeciw biedocie ludzkiej, ; 


przestało faworyzować warstwy, przez 
szereg stuleci społecznie i gospodarczo 
uprzywilejowane. Coraz wyraźniej nas 
tomiast poczęło państwo czynnie wpły« 
wać na to, aby sprawiedliwość społecz» 
na stawała się zasadą ogólnie obowią- 
zującą, aby interes powszechny góroe 
wał nad klasowym czy stanowym, aby 
między produkcję gospodarczą a kon» 
sumcję nie wciskał się egoizm kapitae 
listyczny, aby wyzysk nie górował w 
obrotach wewnętrznych, Słowem: by 
obro powszechne było jedynym miere 
mikiem i jedyna oceną wszelkich poe 
czynań obywateli państwa. 

Ta ewolucja poglądów, te zmiany za” 
patrywań na rolę nowoczesnego państ 
wa, nie mogły oczywiście nie dotrzeć 
również i do nas, kiedy po niemal 1502 


* letniej przerwie soznoczeliśmy budowę 


H 


własnej państwowości, Pod wpływem | stopniowy, ale stały wzrost poziomu 


też tych nowych poglądów na rolę i 
zadania państwa kształtowaliśmy na- 
szą rzeczywistość społeczną i gospodar 
czą w wolnej Polsce. 

Nigdy i nigdzie nie zostały jednak u 
nas dotychczas ujęte te współczesne 
zasady ekonomiczne i socjalne o roli 
państwa tak wyraziście, a zarazem tak 
silnie, jak w deklaracji lutowej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. 

— „Państwo — czytamy tam — otas 
cza opieką inicjatywę prywatną". 

Ale równocześnie: 

— „Przeciwstawiając się każdemu 

zyskowi, państwo musi siebie uwas 
Żać za jedyny i wyłączny czynnik, poz 
wołany do regulowania wzajemnych 
stosunków poszczególnych warstw oby- 
wateli". 

Trzeba więc ustalić pewne granice, 
dopuszczalne przez państwo dla dzia» 
łalności kapitałów i inicjatywy prywate 
nej. Kiedy ta działalność i to inicjaty» 
wa pr: dopuszczalne granice? 
Kiedy władza państwowa ma prawo ue 


znać ją za szkodliwą i czynnie wkroe 
czyć? Wtedy, gdy występuje „naru+ 
szenie równowagi interesów społecz» 


nych lub zubożenie majątku narodo» 
wego". 

Dlatego też Obóz Zjednoczenia staje 
na stanowisku, że „stosunki między 
pracodawcą a pracownikiem muszą się 
pod kontrolą i naciskiem państwa w ten 
sposób ułożyć, aby zapewnić warszta- 
tom racjonalne warunki produkcje, a 
rzeszom pracowniczym newność jutra 1 


życia”, 

Z tych zasad jasno i wyraźnie wynie 
ka, że w dziedzinie spraw gospodare 
czych i społecznych rolą państwa jest 
być rzeczoznawcą i rozjemcą, a tym 
samym realizować trzy nakazy racji 
stanu. 

Po pierwsze; każda próba, przedsię” 
brana przez jednostki czy grupy, a 
zmierzająca do faworyzowania intere- 
sów klasowych czy osobistych z krzyw 
dą dla interesu ogólnego — musi być 
przez państwo z całą stanowczością 
zwalczana. z 

Po wtóre: żaden przywilej, żadna dąs 
żność do nieusprawiedliwionych zyse 
ków nie mogą być tolerowane, a wszyst 
kie świadczenia i ofiary, jakie państwo 
na obywateli nakłada, winny służyć wy 
łącznie tylko dobru powszechnemu, a 
nie uprzywilejowanym  warstwom, us 
prawiającym egoistyczną politykę nade 
miernego bogacenia się. 

Po trzecie: yszystko, co pogłębia roz 
piętość między bogactwem jednych a 
nędzą drugich, musi być tępione w 
myśl zasady, ce dążeniem państwa jest 
dobrobyt powszechny, a to osiągnąć 
możemy tylko przez wielki rozwój pro 
dukcji rolnej i przemysłowej, przex 
zdobycie jak najszerszych warstw kon: 
sumentów i przez spotęgowane do ma- 
ximum obroty wewnętrzne, 

Dla zrealizowania tych nakazów na» 
szej racji stanu w dziedzinie gospodar- 
czej i socjałnei mamy się właśnie zjee 
dnorzeć 


SU, 5 


Z Tow. Sztuk Pieknych we Lwowie 


Wystawa pośmierina obrazów L. Kowalskiego 
i indywidualny pokaz rzeźb Heleny Zielińskiej (Warszawa) 


Wystawa pośmiertna jest zawsze 
izictem przypadku; nie urządza jej 
sam artysta; powstaje z pietyzmu śroa 
dowiska lub rodziny, nie zawsze zo- 
rientowanych krytycznie, 

To też wystawy takie są najczęściej 
chaotyczne i nierówne; niejeden obraz, 
który pówinien był pozostać w praco» 
wni, zostaje bezbronnie zestawiony z 
pracami wartościowymi artystycznie, 
aby tworzyć w tym zespole przykry 
kontrast. 

Wszelka wstydliwość autorska bys 
wa zgwałcona; krytyk czuje się skręe 
powany; kra to rzecz: pośmiertna 
wystawa. 

Leon Kowalski, urodzony, jako syn 
powstańca z 1865 r., w Kijowie, kształ- 
si się w swym rodzinnym mieście, a 
następnie kończy studia malarskie w 
krakowskiej Akademii, korzystając z 
stypendium Jana Matejki, ówczesnego 
rektora, W dalszych latach wyjeżdża 
do Monachium i Paryża, wraca do Kra 
kowa, gdzie studiuje grafikę u Leona 
Wyczółkowskiego, — w r. 1905 zas 
kłada Związek Art. Plastyków i urzą- 
dza pierwszą wystawę niezależnych, 

Następnie w r. 1908 zakłada grupę 
„Zero“, do której należeli: W. Kossak, 
Wi, Tetmajer, J. Malezewski, WI, 
Hofman, T. Axentowicz, St, Lenz, K. 
Pochwalski i Fr, Żmurko, Niefortunna 
nazwa tego stowarzyszenia jest już 
dziś dla nas, nięzrozumiała, 

Po dłuższym pobycie w kraju, wyjeź 
żdża ponownie do Kijowa, a powróci: 
wszy, zostaje znowu prezesem Z, Art. 
Plastyków i zakłada w r. 1929 Tow. 
Artystów Grafików, które pozostaje 
warsztatem jego pracy aż do śmierci, 

Obrazy jego znajdują się w Muzeum 
Nar. w Krakowie, w Pradze, w Rzya 
mie, w muzeach francuskich, w Pozna- 
niu, w Warszawie, Otrzymał medal 
brązowy w „Zachęcie w r, 19351, Poz 
siadał wielkie zasługi społeczne w za- 
kresie organizowania związków artye 
stycznych. 

Dorobek twórczy tego artysty jest 
wszelako nierówny. Artyzm jego za” 
leżał od czynników zewnętrznych, któ 
re inspirowały jego artystyczną wizję. 
Toteż inączej działa nań przyroda z 
Swą czystą i bezinteresowną tematyką, 
a inaczej model ludzki, któremu arty= 
sta czesto pochlebiał, zwłaszcza, gdy 
to była kobieta, Stąd kobiece portrety 
Kowalskiego są przeważnie malowane 
zbyt realistycznie, lub idealistycznie, 
z pominięciem środków artystycznych 
na rzecz banalnej piękności przedmioa 
tu,—np, „Hiszpanka“, „Biedermaier", 
„Niebieska symfonia", — pejzaże na» 
tomiast prawie wszystkie, są malar- 
skie, śmiałe i traktowane spontanicz- 
H zym, Giardino", „Paryż-Luxem 
„Cote d'Azur“, „Lowrano", 
*, „Riviera, „Wejście do 
pracowni artysty“, — oraz kwiaty, jak 
„kaczeńce”, — są malowane szczerze, 
bez snobizmu, proste, żywe i wibrująs 
ce kolorem. 

Jedynym artystycznym portretem 
jest „Czerwone, zielone, czarne”. „Sa- 
motna sosna" powstała pod wpływem 
Wyczółkowskiego; w ogóle wpływ 
ten jest widoczny w grafice zmarłego 
artysty, którego n, p. kolorowe akwa- 
forty są bardzo delikatne i piękne. 

Cała twórczość Leona Kowalskiego 
była więc poszukiwaniem własnego 
wyrazu malarskiego; a jeżeli względy 
życiowe oddalały go od tego celu w za 
kresie portretu, to w zamian za to kraje 
obraz pasionował artystę bez zastrze- 
żeń, i w tym gatunku sztuki L. Kowale 
ski pozostał bezkompromisowy i głęs 
boki, 

Rzeźba Heleny Zielińskiej jest ied- 
nogatunkowa, mianowicie portretowa; 
z tendencją do monumentalności, ale 
zahamowanej tematem. 

Artystka nie odznacza się nowością 
ujęć formalnych, modeluje pod wpły- 


wem szczerej fizji wewnętrznej, poz 
wstałej na tle obserwacji przyrody, fa- 
kturą impresyjną, nawiązującą do rze- 
źby współczesnej francuskiej Despiau, 
— względnie w ogóle porodinowskic), 
postimpresjonistycznej, Forma jej 
wchodzi całkowicie w służbę wyrazu; 
jakoby nawet nie istnieje, poza prostó. 
tą i statyką bryły tektonicznej, ujętej 
w kształt raczej przypadkowy, niż za: 
mierzony, 

Artystka nie komponuje koncepcji; 
nie nakazuje sobie a priori żadnego 
programu; zdaje się fatalistycznie na 
działanie modela: jakie przeżycie arty- 
styczne wyniknie z sugestii tego mo- 
dela, tak przetransponuje je artystka 
na kształt artystyczny. 

Najlepszymi pracami H. Zielińskiej 
pod względem poziomu artystycznego, 
są: „Matka“, „Portret p. Kaz, Ziel“, 


środa, 25 lutego 1958 r. 


„Portret p. Śliwińskeigo" 
p. Inci*. 

Szczególnie „Portret p. Inci“, bar- 
dzo mocny i surowy, na pobieżnie trak 
towanej powierzchni j wyciętych (na 
sposób Dunikowskiego, względnie ma 
sek greckich) oczach, ma dużo ekspre- 
sji, Rytmiczna stylizacja włosów potęż 
guje wrażenie siły. — W portrecie 
„Matka“ partia szyi jest niekonsekwen 
ina w stosunku do całości, zbudowa* 
nej mocno, syntetycznie į realistycz- 
nic. Jest mianowicie niezróżnicowana 
i jednolicie okrągla, jak łodyga kwia* 
tu, gdy pozostałą partia głowy jest o% 
pracowana z całym pietyzmem rzeź- 
biarskim w sensie realizmu. 

„Portret p. Dr. J, L.“ jest „ptzeryso- 
wany“ w znaczeniu rzeżbiarskim. Ara 
tystka nie liczyła się tu z właściwością 
mi materiału. Forma portretu i sposób 


i „Portret 
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kształtowania; faktura gładzona szli. 
fem, oraz niby — stylizowane pukle 
wlosów, ujęte w chaotyczny wycinek 
nieprzemyślanej całości, "wszystko to 
razem zadaję gwałt drzewu, jako mate. 
riałowi, wymagającemu ostrej dyscy: 
pliny formalnej i fakturalnej. Nie jest 
rzeczą obojętną, czy się kraje drzewo 
wzdłuż, czy wszerz słoi; nawet poli- 
chromowane drzewo narzuca Swoją 
własną koncepcję, jereli nie faktury, 
to w każdym razie formy, Podobnie 
zresztą jak kamień (bryła musi być trą 
ktowana dośrodkowo, ze względu na 
łupliwość materiału), — lub brąz, któ. 
ry możemy traktować odśrodkowo, w 
ażurach, z wystającymi w ruchu ręka- 
mi, nogami i t. d., bo jest ciągliwy ł nie 
lamliwy. 

Znawca pozna kompozycję drewnia 
ną, nie dotykając jej; swoista forma 
drzewa, qarzucona tradycją prawa te- 
go materiału, zdradzi mu gatunek mate 
rii, z jakiej rzeźba została ukształtowa 
na. — Pomijając tę jedną pracę, po: 
piersia Heleny Zielińskiej wykazują 
wysoki poziom artystyczny, 
JANINA KILIAN STANISŁA WSKĄ 


ZE SPORTU 


Przysposobienie wojskowe na odeinku pozaszkolnym iP. M. 


o charakterze specjalnym 


Przysposobienie wojskowe na odcinku 
pozaszkolnym jest prowadzone — jeśli chos 
dzi o przedpoborowych — przez Zw. Strzes 
lecki, pod kierownictwem PUWF. i PW. 

Praca PW. jest prowadzona w oddziałach 
PW. Szkolenie trwa dwa lata i dzieli się na 
szkołę młodszych i szkołę starszych i jest 
prowadzona przez kadrę instruktorska, wys 
znaczoną przez władze wojskowe. 

Zakres szkolenia w hufcach obejmuje: 
wychowanie obywatelskie, wychowanie fi- 
zyczne, strzelectwo, służbę oraz podstawo: 
we wiadomości z wyszkolenia wojskowego. 

Na zakończenie 2:go roku szkolenia jus 
nacy odbywają 2<tygodniowe obozy w oe 
kręgach lub kursy przy obwodach P' 
Po zakończeniu szkolenia, odbywa się egza 
min, na podstawie którego junak otrzymuje 
świadectwo II stopnia PW, 

Świadectwo to daje junakowi prawo do: 
ulg w służbie wojskowej, otrzymania urlopu 
czasowego w wojsku, skrócenia czasu obo« 
wiązkowej służby czynnej, zależnie od bro» 
ni. 

Wymieniona wyżej organizacja nie obej 
muje całej młodzieży pozaszkolnej, duża 
jej część znajduje się w innych organiza» 
cjach społecznych. PUWF i PW wychodząc 
z założenia, że przeszkolenie PW powins 
ma przejść jak największa ilość młodzieży 
pozaszkolnej, wystąpił z projektem reorgae 
nizacji PW. pozaszkolnego. Do czasu roz» 
wiązania tej sprawy PUWE i PW dał może 
ność niektórym organizacjom  społecznyni 
szkolenia w PW. swych członków (przede 
poborowych) w ramach oddziałów ćwiczebe 
nych Zw. Strzeleckiego. 

Są to: 1) Zw. Młodzieży Wiejskiej 
„Siew“, 2) Ogr. Młodzieży Pracującej (O. 
M. P.), 5) Org. Młodz. Prac. „Orle“, 4) Zw. 
Młodej Polski, 5) Zw. Młodz. Katolickiej, 
6) Org. Młodz. Powstańczej (O. M. P.), 
7) Zw. Tow. Gimn. „Sokół*, 8) Związek 
Mazurów (pow. działdowskiego) i parę ine 
nych lokalnych organizacji. 

Związek Harcerstwa Polskiego Z. H. P. 
prowadzi również pracę PW. tylko w swych 
nielicznych drużynach pozaszkolnych, Drus 
żyny szkolne Z. H. P. odbywają przyspo” 
sobienie wojskowe w obowiązujących hufe 
cach szkolnych na równi z innymi ucznia: 
mi. Poza tym Z. H. P. prowadzi pracę przye 
gotowawczą do PW. wśród swej młodzice 


ży, 
Ogólne kierownictwo, nadzór oraz kons 
trolę nad PW. pozaszkolnym sprawuje z 
ramienia Ministra Spraw Wojskowych P. 
U. W. F. i P. W. oraz organa WF. i PW. 
szczeblu Okręgu, Obwodu i Powiatu. 


P. W. SPECJALNE 


wykształcenia, 
ska pracy zawodowej, czynniki kierujące 
zagadnieniem obrony państwa dopuszczaj: 
specjalizację w  przysposobieniu woj: 
wym. Rezultatem tego jest wprowadzenie w 
dziedzinę P. W. form specjalnych. 

Poniżej podajemy krótką charakterystykę 
tych form P. W. 


P. W. RADIOTELEGR="FICZNE 
Celem P. W. radio+etgraficznego jest woj 
skowe i techniczne p'zygotow zni* młodzice 
ży w wieku przedpoborowym do służby w 
oddziałach radiotele ;vaficznych. 


Członkami P. W.  radiotelegraficznego 
mogą być: uczniowie szkół średnich ogóle 
no:kształcących, oraz uczniowie szkół zas 
wodowych, którzy posiadają pewien zasób 

dzy praktycznej z dziedziny radioteles 
grafii i należą do P. W. w hufcach szkołe 

. Szkolenie odbywa się w ośrodkach 
olnych w dniach i godzinach uzgodnio: 
nych z dyrektorami szkół i jest rozłożone 
na 2 lata. Zakończenie połączone jest z o» 
bozem (4 tygodniowym) jako warunkiem do 
uzyskania świadectwa llzgo stopnia P. W. 
specjalnego. Organizacja P W. radiotelegraz 
ficznego oparta jest na zasadach P. W. os 
gólnego i współpracy z oddziałami wojsko: 
wymi radiotelegraficznymi. Kierownictwo 
ogólne P, W. radiotelegraficznego należy do 
P. U. W. F. i P. W. Kierownictwo technicze 
ne do danego oddziału wojskowego, który 
też opracowuje programy i metody szkole 
nia oraz wyznacza instruktorów. 


P, W. ELEKTROTECHNICZNE 

P. W. elektrotechniczne ma na celu woje 
skowe i techniczne przygotowanie młodzie» 
ży w wieku przedpoborowym do służby w 
pododdziałach elektrotechnicznych. Człon: 
kami P. W. elektotechnicznego mogą być 
uczniowie szkół technicznych i rzemieślnie 
czych, Szkolenie odbywa się w ośrodku P. 
W. elektrotechnicznego, podobnie jak w ra 
diotelegraficznym. Organizacja i kierow: 
nictwo oparte są na zasadach podobnych 
do P, W, radiotclegraficznego. 


f P, W. LOTNICZE 

„Celem P. W. lotniczego jest teoretyczne 

i praktyczne przygotowanie fachowo=lotni» 
cze przedpoborowych do służby wojsko» 
wej w lotnictwie. Szkolenie P. W. lotniczee 
go w terenie odbywa się w ośrodkach P. 
W. lotniczego przy aeroklubach regional 
nych. 

Obecnie, teoretyczne i praktyczne szkoe 
lenie w pilotażu motorowym, odbywa się 
na obozach P. W. lotniczego i w szkołach 
pilotów LOPP. Przedpoborowi, którzy zgło 
szą chęć odbycia obowiązkowej służby woj 
skowej w lotnictwie, zostają powołani na 
wstępne badania lekarskie, później na ba» 
dania w Instytucie Badań Lekar. Lotn. w 
Warszawie. W razie uznania ich za zdole 
nych do służby w lotnictwie, zostają powo» 
łani na obóz szybowcowy do Ustianowej, 
organizowany centralnie przez PUWF i 
PW, łącznie z Departamentem Lotnictwa 
Cywilnego Ministerstwa Komunikacji. Po 
ukończeniu obozu i uzyskaniu kat. B lub 
C pilota szybowcowego, zostają powołani 
na obozy motorowe P. W. lotniczego, gdzie 
odbywają szkolenie teoretyczne i praktycz» 
ne na pierwszym typie samolotu szkolne» 
go. Kierownictwo ogólne i w sprawach P. 
W. ogólnego należy do PUWF i PW. Kies 
rownictwo w sprawach P, W. lotniczego — 
wyszkolenia i zaopatrzenia fachowego — do 
Departamentu Lotnictwa Cywilnego. 

e a. oe 


KOLEJOWE PRZYSPOSOBIENIE 
WOJSKOWE 


Celem K. P. W. jest przygotowanie pras 
cowników P. K. P. do zadań, jakie ciąży 
będą na nich w warunkach wojennych, lub 
w czasie katastrof RRSO w zakresie 
służby drogowej i łączności oraz ochrony 
obiektów i linii kolejowych. K. P. W. jako 
organizacja na terenie kolejnictwa, prowa« 
dzi w mysl statutu pracę w zakresie wys 
chowania obywatelskiego, wyszkolenia ©s 


gólno:wojskowego, techniczno<wojskowego, 
wychowania fizycznego i sportu — na pode 
stawie wytycznych, opracowanych przez 
Zarząd Główny i zatwierdzonych przez 
PUWE i PW. Organizację szkolenia przes 
prowadzają ogniska wyznaczone przez zas 
rząd okręgu. Szkolenie prowadzone jest w 
ogniskach, kierowane przez władze central: 
ne, okręgowe i ogniskowe. Kierownictwo i 
nadzór nad ogólnym szkoleniem wojsko» 
wym należy do odnośnych organów P, W. 


POCZTOWE PRZYSPOSOBIENIE 
WOJSKOWE 


Celem P. P. W. jest przysposobienie pra+ 
cowników Poczt i Telegrafów do zadań o» 
brony państwa w ramach ich specjalności 
zawodowej. P. P. W. jako organizacja na 
terenie Poczty i pokrewnych instytucji pro 
wądzi w myśl statutu pracę w esie wyż 
chowania obywatelskiego, wyszkolenia o. 
gólnoswojskowego, technicznoswojskowego 
i wychowania fizycznego na podstawie wyż 
tycznych, opracowanych przez Zarząd Głó! 
wny PPW. Szkolenie prowadzone jest w 
oddziałach, kierowane przez władze central 
ne, okręgowe i oddziałowe. Ogólne kierowe 
nictwo i nadzór nad szkoleniem wojsko» 
wym należy do odnośnych organów P. W. 


2, W, LEŚNIKÓW 


Celem P. W. leśników jest przygotowanie 
personelu lasów państwowych i prywatnych 
do współdziałania z wojskiem tak w czasie 
pokoju, jak i podczas wojny oraz dostośo+ 
wanic gospodarki leśnej do celów. obrony 
państwa. W tym celu służba leśna 108 


ch przeszkolenie na odpowiedni: kute 
sach. + 


OZ O 
Der W. Gottlieb i Dr K. Zagajewski: DER 

KAUFMAENISCHE SCHRIETVERKEHR. 

Książnica:Atlas. Lwów— Warszawa. 

Podręcznik dla kl, IV anise kupiec» 
kich, dla szkół przysposobienia kupieckie: 
go i administracyjno-handłowego. do nauki 
drugiego języka obcego w II kl. liceów han 
dlowych i administracyjnych oraz dla kupe 
ców detalistów. 

Pożyteczna ta książeczka ukazuje się w 
nowej, gruntownie przerobionej postaci. 
Dla szkół niższego typu jest ona dotąd jes 
dynym podręcznikiem korespondencji niee 
mieckiej, Materiał ograniczono do detalicz» 
nego handlu towarowego i dostosowano 
ściśle do programu gimnazjum kupieckiego. 
Nowością są liczne podobizny oryginal: 
nych dokumentów handlowych i zwroty, 

lędnie zdania wzorcowe, uzupełniające 
teksty listów kupieckich, by uczeń mógł wy 
bierać i ćwiczyć się w pewnej samodzielnoś 
ści. Słownik alfabetyczny zastąpiono notka: 
mi pod tekstem, co ułatwia uczniowi oriene 
tację. Zmiany te są celowe, ułatwiają pracę 
szkolną i starają się budzić większe zaintee 
resowanie u ucznia. Tym samym książka 
działa nic tylko rozumowo, ale również na 
wyobraźnię, której w wychowaniu nowo* 
TĄD polskiego kupca nie wolno niedo: 
ceniać. 


a EZ FTR ETAT ZOZ ZZOZ. 
Złóż grosz === 
ma F. ©. N. 


leży przed nami memoriał Świato» 
wt Związku Polaków z Zagranicy 
z dnia 10 lutego b. r., skierowany do 

Ministra Poczt i Telegrafów, ilustru 
hy wymownymi faktami icyframi o7 
becny stan łączności, jaką posiada 
Polska za pomocą fali radiowej z 
$-milionową rzeszą Polaków, rozsia- 
nę po, całym Świecie. 

Treść tego memoriału jest przygnęż 
biejąca i powinna skłonić zaintereso 
wane czynniki do jak najszybszej 
zmiany istniejącego obecnie stanu rze- 


czy. 
Posłuchajmy — co mówi ów memo- 


jal. 

FRA Światowy Związek Polaków 
Zagranicy stwierdza na wstępie, że 
„zasięg żywego polskiego słowa obej- 
muje co prawda obszary Czechosłowa 
cji i Niemiec, przedstawia się jednak 
dość problematycznie na terenie za- 
równo Belgii, jak i Francji". We Fran- 
cji stacje polskie są bardzo źle odbiee 
rane, Warszawę słychać tylko w go- 
dzinach wieczornych, przy czym jest 
ona zagłuszana przez Luksemburg, 
Eifej i Motala. Belgia Warszawy nie 
słyszy, chyba tylko czasem wieczorem 
— gdyż zakłóca ją Luksemburg į Mo- 
a, 

Nawet na tę: 


Niemiec odbiór 


Warszawy zakłócają stacje Luksem= 
bug i Motala. W Czechosłowacji 
Warszawę zakłóca Luksemburg i 


Mińsk, a w Rumunii przeszkody istnie 
ją ze strony Leningradu i stacyj nie- 
mieckich, 


Ten stan faktyczny potwierdza sze: 
reg doświadczeń poczynionych przez 
Światowy Związek Polaków, napływa 
jące do niego listy j memoriały, a 
Wreszcie także analizą Polskiego Ra- 
dia z czerwca 1935 roku. 
Organizacje polskie zajęły się spe- 
cjalnie: studiami nad odbiorem rozgłos 
śni polskich na terenie północnej Fran 
ği — przy czym w Lille zainstalowa» 
no w czterech poszczególnych okrę- 
gach silne aparaty radiowe (a wię 
lampowy Howard, 7:lampowy Phi- 
lips, 5-lampowy Pathe Marconi, 4-lam 


WTOREK, 22 LUTEGO 


GIS Pień „Kiedy raane wstają zorze” 
DS, Gimnastyka — 640 Bity, — 7,06 
iennil: 


orann: 
Audycj 
szkół, — WWR 
1 hejnat. 
1545 Lw, Plyty. 
3 nczelowe w wyk. Doriana  Szajowicza 
omp. T. Scredeyński, — 14.15 Lw. Mus 
Ki p z mas y Lw. Gieh 
 — B w. Gawęda jonał. 
la. — 1525 Lw. Wiadomości bieżące. — 


Muzyka 
talaa. n T 


raz po 
„Huculskim szla: 
SA Brygady Legionów" — dr. J. Zas 
IR ie, j850 Lw. Wiadomości sportowe. 
ieni; Program na jutro. — 1900 „Nies 
ja telne książki", — 1930 „Z naszych pie 
— 0 Pogadanka aktualna. — 20.00 
aneczna. — 20.45 Dziennik wies 

cez 20.55 Pogadanka aktualna, — 
nl Fn i górale" — opera, — 
n mik wieczorny — Przegląd pras 
RA A Komun. meteor. — 23:00 Lw. R 


-— 1840 Lw. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
padio Romania, Konc. symf, 
Orencja. „Skowronek" — operetka 


2100 
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„DZIENNIK POLSKI“ środa, 25 lutego 1958 r. 


GŁOS, KTÓRY IDZIE W PRÓŻNIĘ 


plarmu jący memoriał Swiatowego Związku Polaków z Zagranicy o zasięgu 


polskich audycyj radiowych za granicą 


powy Thomson). Wynik tych studiów 
był następujący: „stacje polskie może 
na na terenie północnej Francji odbie: 
rać w nader rzadkich momentach, 
kiedy milczą konkurencyjne radiosta- 
cje obce, działające na tych samych fa- 
lach. W 90% na 100% wypadków sły: 
chać natomiast na odbiorniku 4lam- 
powym dwugłos radiostacyj polskich 
z  radiostacjami konkurencyjnymi, 
przy czym, zależnie od pory roku, 
dnia i warunków atmosferycznych 
audycje polskie ulegają cał- 
kowitemu, lub też bardzo silnemu 
zniekształde niu.. Audycyj 
dla Polaków zagranicą, nada: 
wanych na ultra-krótkich falach w Ba 
bicach ża den z w i wymie- 
nionych aparatów nie od: 
biera“, 

I oto konkluzje z tego stanu rzeczy: 
„Pomyślny w zasadzie fakt, że więk- 
Szość tutejszego wychodztwa polskie- 


go, zamieszkałego w centrach górnie 
czo-przemysłowych Francji posiada 
odbiorniki radiowe, które mogłyby 


stanowić dalszy element zbliżenia du- 
cego i kulturalnego 


krajem w sytuacj 


i przyśpiesza 
. W odniesie- 
zej radio 

jej wy- 


staje się obecnie czynnikiem 
narądawiania', 

Katastrofalnie wi 
się wyniki badań sł 
falowych audycyj dla emigra 
skiej w Stanach Zjednctzony: 

„Analiza — czytamy — 
ną przez Dyrekcję Polskiego Kadia w 
19356 roku wykazała, iż nadchodzące 
listy (o słyszalności) są wynikiem 
wyłącznie tylko przypadkowych 
tku przew: 
mi specjalistów krótkofalowców. 
którzy ją słyszeli y Amery» 
ce, przeważnie mają Super: 
heterodyny 10—18 lampo- 
we(!), bądź też 4—6 lampowe odhior- 
niki specjalnie krótkofalowe", 

Raporty nadchodzące do Światowe: 
go Związku Polaków potwierdzają w 
całej rozciągłości ten stan rzeczy. Sy» 
pią się dosłownie telegramy, memoria- 
ły, protesty z zaoceanu — i to do ostat 
nich dni, wszystkie jednobrzmiące: 
„audycyj krótkofalowych 
nie słychać, prosimy inter 
weniować..* albo: „dotychczasowe 
krótkofalowe audycje na Amerykę 
bezcelowe. Programy słyszalne tylko 
przez nielicznych amatorów“ i t, d. 

Wystarczy przeczytać opinie zawar: 
te w nadesłanych z Ameryki memoria 
łach, wystarczy rzucić okiem na głosy 
polskiej prasy emigracyjnej, pełne 0- 
burzenia i zniecierpliwienia — by zro- 
zumieć, że reklamowanie „polskich 
audycyj dla emigracji w Ameryce“ 
naraża nas po prostu nakom 
promitację. 

Przytaczamy dowody. Polska Rada 
Międzyorganizacyjną w Stanach Zje- 
dnoczonych rozpisała wśród wycho- 
dztwa polskiego konkurs dla słyszał: 
ności programów radiowych z Polsk 


wpłynęła ani jedna odpow 

audycje krótkofalowe z Polski, 
ty, nie są tutaj słyszane 
posiedzeniu egzekuty' 
dy  Miedzyorganizac 
tę sprawę i uchwalono 
Światowemu Związkowi 


niestes 
Na ostatnim 
kiej Ra: 
nawiano 


na przykrą 


sytuację i zaproponować — 
aby, jeśli nie można popra- 
wić obecnego stanu rzeczy 


— zaprzestano audycyj kró- 
tkofalowych na Amerykę". 
Zajęia się tym problemem i prasa 
polska emigracyjna, która bezlitośnie 
krytykuje ten stan rzeczy. ! tak n. p. 
„Wiadomości Codzienne” z Cleveland 


z dn, 8 I, nawiązując do artykułów w 
prasie polskiej o wspaniałych progra» 
mach dla emigracji polskiej, piszą: 
„Jest to zwykłe „bujanie słonia”, bo 
okazuje się, że w Ameryce tych 
programów wcale pochwy- 
cić nie można, Prasą polska w A> 
meryce zamieszcza programy z Polski 
w swych pismach, ale cóż z tego, skoro 
z programów tych prawie nikt korzy- 
stać nie może”. 

Nawiązując do rzekomych „tysiąca 
listów“, które napływają z Polski z po 
dziękowaniem, dziennik pisze: „Autor 
tej blagi o „tysiącach listów” 
z Ameryki okłamuje siebie i społeczeń 
stwo polskie w ojczyźnie, bo nikt żad 
nych tysięcy listów z Ameryki do Pol 
skiego Radia nie wysyłał, Jeżeli pano- 
wie ze stacyj radiowych w Polsce 
chcą, to im poślemy listy, jakie otrzy» 
mtjemy w redakcji, co jest z tym ra- 
diem z Polski, że się je ogłasza a wca- 
le żadnego programu nie ma, Tu by 
można śmiało powiezieć: „Bujać to 
my, a nie pas“, My, tu w Ameryce 
znamy się na wszelkiego rodzaju bu- 
janiach i bujaniem o tysiącach listów 
dziękczynnych nie zawrócjcie nam, pa 
nowie, głowy!" ` 

„Dziennik . Związkowy“ umieszcza 
następujące uwagi: „Zwracaliśmy się 
do naszych czytelników „Zgody“ 1 
„Dziennika Związkowego* o nadsyła: 
nie listów o odbiorze tych programów 
z Polski i otrzymaliśmy aż.. jeden list 
i jedno ustne zgłoszenie, czyli dwie 
ły dwukrotnie ten pro- 
gram. „Dziennik Polski“ z Detroit 
z gryzącę ironią pisze o audycjach dla 


| Ameryki i o artykuiach entuziastycz» 


nych w prasie polskiej: „Wszystko to 
pięknie, ale przez wszystkie bogi ra- 
diowe i nie radiowe, gdzie autor tego 
artykułu nabrał tyle imaginacji, jeżeli 
się nie chce słowa — blagi. Ar- 
tykuł ten bowiem nie jest niczym 
innym, jak tylko okłamywa: 


niem i siebie i społeczeń- 
stwa polskiego w Ojczyż. 
nie”, 

Stwierdziwszy następnie, że głos 


polski na krótkich falach, ani na dłu: 
giej nie dochodzi do rodaków, dzien- 
nik pisze: „Przykro o tym pisać, ale 
krytyka ma na celu jędynie i wylącz- 
nie otworzenie rodakom w Ojczyźnie 
Oczu na istotny stan rzeczy, Nie po= 
zwoli sobie zamydlić oczu taki n. p. 
rodak na wychodztwie polsko-amerys 


kańskim, który wydał przeszłe 
400 dolarów na zainstalowa: 
nie specjalnego radia krót- 
kofalowego o 20 aż lampkach, 
specjalnej anteny i który spędził kilka 
dziesiąt godzin nad nastawianiem od- 
biornika na „głos z Polski“, aby ze 
smutkiem stwierdzić, że głosu te- 
go uchwycić nie można”, 

Tego rodzaju artykuły obiegły całą 
prasę polsko-amerykańską. W Ame- 
tyce Południowej nie przedstawia się 
sprawa lepiej, gdyż sprawozdania fa: 
chowców z Rio de Janeiro, z Kuryty- 
by, rozporządzających wyjątkowo sil 
nymi i selektywnymi aparatami, stwie! 
dzają jednogłośnie: „słyszalność żad- 
na“, 

„Jeśli Polak w Brazylii nie styszy 
słowa polskiego przez radio — pisze 
redaktor „Ludu“ — to należy uczynić 
jedno zastrzeżenie — zresztą dla nas 
bolesne i upokarzające, Owszem, sły» 
chać czasami polską mowę, 
gdy ją jako odpowiednią 
propagandę nadają z Rosji, 
a nawet podobno z Madrytu..." 

Przytoczyliśmy zaledwie kilka wy- 
iątków z obszernego 17-stronicowego 
memoriału Związku Polaków z Za- 
granicy — memoriału, który powinien 
wymową swych faktów zaalarmować 
polską opinię publiczną. Sprawa ta 
znalazła już swe echo w Sejmie war 
szawskim — i można jedynie wyrazić 
nadzieję, że głosy domagające się 
zmiany obecnego sposobu utrzymywa 
nią „łączności* radiowej z rodakami 
na emigracji — nie będą „głosem wor 
łającego na puszczy”, jakim — nieste- 
ty — są głosy naszych speakerów į at» 
tystów, płynące na falach eteru w dat 
— nie osiągając celu. 


RADIOODBIORY 
KONCERTOWE 
Oaniorniki ELEKTRIT Pai 


sieciowe, bateryjne, uniwersalne, 


DE~ Ceny dostępne dla wszystkich. 


FUIO-RUII0-PALACE 


we Lwowie, pl. Mariacki 8 


(Gmach Sprechera) 2801 
Wyłączna autoryzowana sprzedaż i usługa 


Endecki „Świat Capowic* 
tłumaczy się 


Lwowskie pisemko Stronnictwa Nae | 
rodowego zirytowało się bardzo naszą 
notatką krytykującą zabawny pomysł 
przedrukowywanja w gazecie powieści 
powszechnie znanej, zwłasze 
cza na gruncie lwowskim, 
jaką jest „Wielki świat Capowic" Jana 
Lama. 

Pozostawiamy na boku „hańbowa» 
nie“ pod naszym adresem, jako zwykłą 
przyjemnostkę endeckiej parafiańszczy: 
zny. Zwracamy tylko uwagę na zupełe 
nie naiwne i niezręczne tłumaczenie się 
prasowej „urzędówki* Stronnictwa Na- 
rodowego, która zaprzecza jakoby jej 
chodziło o zestawianie głupawej admi- 
nistracji austriackiej ze stosunkami o» 
becnymi. Otóż taka właśnie intencja 
była podawana wyrażnie przez sa- 
mych endeków w zapowiedziach prze» 
druku „Świata Capowic". Jeszcze parę 
dni temu wyjaśniał jakiś emeryt w imie 
niu redakcji  endeckiego  pisemka, 
że zdecydowano się na przedruk po» 
wieści Lama z powodu jej „świeżej 
aktualności". Wypada nam przy» 
pomnieć molierowskie „Sam chciałeś" 
Grzegorza Dyndały, „Sami chcieliście” 
nadać przedrukowi „Świata Capowic" 


posmaczku aluzji politycznej, a gdy to 
wyśmiano, próbujecie się wykręcać ró- 
wnie niezdarnie, jak tchórzliwie, rekla« 
mując swój rzekomo obiektywny sto: 
sunek do administracji państwowej, 
Doboszyński także zachwalał swój o- 
biektywny stosunek do administracji 
polskiej! 

„Dziennik Polski" uczcił jubileusz 
Lama najsolenniej z całej prasy, ue 
mieszczając kilka artykułów o życiu 1 
twórczości znakomitego satyryka, 
tymczasem lwowski organ Str, Narodo 
wego zdobył się na iście sinorgoński 
dowcip powtarzania w odcinku świet: 
nej, lecz starej, ogólnie znanej satyry! 
To się nazywa inteligentna propagan- 
da kultury polskiej! 

Po wyjaśnieniach endeckiej „urzę- 
dówki“ nabraliśmy przekonania, że dla 
iej redaktorów i czytelników nie tylko 
„Nowe Ateny“ ks. Chmielowskiego są 
stosowne, lecz również sławne osiem» 
nastowieczne kalendarze z prognosty: 
kami, które radzimy obficie przedruko- 
wywać, bo to i najłatwiejsze i najlepiej 
pasujące do umysłowości pp. redakto- 
rów z ul. Mochnackiego 


św. 6 


„DZIENNIK POLSKI" 


DZIEN GOSPODARCZY 


Poprawa gospodarcza w Gdańsku 


Rok ubiegły przyniósł wyraźną po: 
prawę sytuacji gospodarczej Gdańska, 
Według oficjalnych danych statystycz 
nych liczba zatrudnionych w Gdań. 
sku wzrosła znacznie w r. ub., a liczba 
bezrobotnych spadła w porównaniu 
z rokiem poprzednim. Najniższy por 
ziom osiągnęło bezrobocie we wrze- 
śniu r, ub., kiedy obejmowało 2.910 os 
sób, wobec 8.306 w analogicznym o- 
kresie roku poprzedniego. W paździer 
niku r. ub. liczba bezrobotnych wynos 
siła 5.800, wobec 9.243; w listopadzie 
5.028 wobec 10.764; a w grudniu 9.990 
wobec 14.933. 

O poprawie sytuacji gospodarczej 
Gdańska, a zwłaszcza o wzroście do- 
chodu społecznego, świadczy również 
rozwój Sytuacji na odcinku finanso* 
wym, Wpływy podatkowe znacznie 
wzrosły, Dochody z podatku od upo- 
sażeń wynosiły w ciągu pierwszych 
listu miesięcy r. ub. 15,8 milji. guld.. 
wobec 14,3 mili. guld, w analogicznym 
okresie roku poprzedniego, a podatki 
innego rodzaju 32,3 mili, guld. wobes 
24,7 milj. guld. Uzdrowienie stosun- 
ków w gdańskiej gospodarce i popra 
wę rentowności potwierdza również 
spadek liczby upadłości z 12 w r, 1956 
do 8 w r, ub. oraz zmniejszenie się su» 
my skarg wekslowych z 211 tys. guld. 
do 135 tys. guld. Na gdańskich ryna 
kach pieniężnych i kapitałowych pa» 
nowała w r, ub, znaczna płynność, spa 
wodowana w pewnej mierze przez 0» 
graniczeńia dewizowe i niemożliwości 
lokat kapitałów poza Gdańskiem. 
Płynność tę wykorzystały władze 
gdańskie, emitując hipoteczne papiery 
wartościowe na sumę 14 milj. guld. i 
zwiększając uzyskane w ten sposób 
wpływy na różnorodne inwestycje, 

Pozytywnym czynnikiem w rozwo- 
ju gdańskiej gospodarki była również 
i cen, a nawet ich 
lekka tendencja zniżkowa, której wys 
razem jest obniżenie się wskaźnika 
cen wyrobów przemysłowych ze 150,4 
w sierpniu do 144,4 w październiku r. 
ub. oraz utrzymywanie się wskaźnika 
kosztów utrzymania w ciągu r. ub. na 
niezmienionym poziomie, Pewne trude 
ności występowały w Gdańsku w ro- 


M. _WSZI>NIEWSKA-KRUCZKOWSKA 


ku zeszłym jedynie na odcinku rolni- 
czym. Spowodowane one były niepo- 
myślnymi warunkami klimatycznymi, 
a w szczególności silnymi  mrozami, 
występującymi w pierwszych miesią: 
cach r. ub, które poczyniły znaczne 
szkody w zbożach ozimych. Szkody 
te w następnych miesiącach zostały je 
w dużej mierzę usunięte, co łą: 
cznie z pomyślnym zbiorem kartofli 
umożliwiło zaopatrzenie gospodarki 
gdańskiej w dostateczną ilość rośli 
nych środków żywnościowych, 
Głównych przyczyn pomyślnego 
kształtowania się położenia gospodara 
ki gdańskiej szukać należy w r. ub. w 
znacznym wzroście obrotów przez 
port gdański i w podniesieniu się do- 
chodów z tego źródła. Ogólny obrót 
przez port gdański wyniósł bo 
r. ub. 7,2 milj. ton, wobec 5,6 mi 
w r. 1956. Szczególnie pomyślny dla 
Gdańska był w tej dziedzinie fakt 
zwiększenia się pr 
50%. Drugim czynni! 
był wzrost ruchu turystycznego, z któ 


+ rego Gdańsk czerpie rokrocznie zna» 


czne dochody. Liczba cudzoziemców, 
którzy bawili w roku ubiegłym w 
Gdańsku podniosła się o przeszlo 
5.000 osób, osiągając 50.584 osób, a 
wpływy, jakie z tego źródła osiągnę!» 
gdańska gospodarka, wynoszą ki 
naście milionów, Najpoważnie 
czenie przy tym posiadał doplyw tu: 
rystów z Polski. Do ożywienia 
gospodarczego przyczyniło się rów- 
nież zwiększenie intensywności pras 
cy stoczni okrętowych, pracują: 
cych -w Gdańsku, W stoczni Schichau 
w budowie znajdowało się w r. ub. 
7 jednostek, a w Stoczni Gdańskie! 
16 jednostek. Spośród budowanych 


statków sześć jednostek przypada na | 


zamówienia z polskiej strony. Wobec 
nowych zamówień, udzielonych m. in, 
przez Polskę, liczyć się należy w nad- 
chodzącym roku z dalszym wzmoże: 
niem pracy w stoczniach gdańskich, 
Ewolucja wypadków na odcinku go 
spodarczym w Gdańsku w r. ub, wy» 
kreśla linie wytyczne polityki gospo- 
darczej Gdańska w nadchodzącym oe 
kresie. Głównym źródłem ożywienia 
i poprawy gospodarki gdańskiej jest 
polskie zaplecze i od stopnia sharmo- 
nizowania wewnętrznego gdańskiego 
rozwoju koniunkturalnego z możliwoa 
ciami, jakie to zaplecze stwarza, zale 
ży wynik ostateczny, W r. ub. popra- 
wa koniunktur w Polsce była tak zna» 
czna, iż mimo wielu nieprzemyśla* 
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©JCHEC 


(Opowiadanie) 
(Ciąg dalszy.) 


Mikołaj patrzy na cień i rozmyśla: 
„Chodziłeś za mną cieniu, na krok 
mnie nie odstępowałeś, przy słoneczku 
L przy księżycu krok przede mną albo 
krok za mną. Ej! cieniu dobry zna- 
jomku*. I ściska. go za krtań strach 
przed tym znajomkiem. Wydaje mu 
się on grożny, nieprzyjazny, wyczeku: 
jacy czegoś niecierpliwie. .„Śpieszno ci 
wyjść na carynkę, w las, na połoninę? 
A wyjdźże sobie, Lecz jakże wyjdziesz 
beze mnie? Co?“ Mikołaj kręci z po- 
wątpiewaniem głową, a cień się rusza, 
gniewa się, obraża. „Ioż ci powiadam, 
durniu! że beze mnie nie wyjdziesz“ 
— burczy Mikołaj trwożliwie — a wie 
dzi mi się, że i ze mną nieprędko“. 
Cień przypada do ściany, czai się, wa- 
tuje, „Nie dosyć się nałaziłeś przez 
sześćdziesiątosiem lat? — uspokaja go 
Mikołaj. — Rozważ tylko, przez trzy» 
Mzieści lat nawet nocą porządnie nie 
Spoczywałeś, A pamiętasz te trzy mie- 
Siące u Chariuka? To był spacer, gdy 
jean uciekło w las. Powiedział Cha- 
Muki_„Nie znajdziesz czorcie, jagnię- 


cia, mordę skuję ci paskudnie, A znaj 
dziesz twoje szczęście, tylko ze służby 
przegonię". Przypomina Mikołaj cie: 
niowi: 

Jagnię pognało w górę, przedarło 
się przez las į poszło gdzieś w głazy 
Chariuk napędził wyrostka pod wie- 
czór: „Idź, szukaj!“ Poszedł Mikoł: 
Wdarl się w.las į wciąż mu się ob: 
o uszy pobekiwanie jagnięcia i w 
mu się wydawało, z innej. strony, 
to z prawej (biegnie więc tam), to z le: 
wej (skręca na lewo), to gdzieś nagle 
z tyłu (więc zawraca), to daleko, da- 
leko chyba: pod samą: Czarnohora, to 
znowu gdzieś tuż pod nogami, Rozchy 


lał Mikołaj gałęzie smrekowe, kłuł nie 
to nie było 


mi dłonie i twarz. Lecz 


mość tego, 
jest czymś realnym 
nocy, supianiny cieni, tajemnic: 
szelestów gałęzi i szumu wody opada- 
jącej siklawami ze szczytów. Można 
było sobie dodać odwagi przyśpiewa 
kami dzielnego Doboszą, przekrzy- 


środa, 23 lutego 1958 r. 


nych, a nawet wręcz szkodliwych po= 
sunięć gdąńskich oddziałała ona poż 
myślnie na rozwój sytuacji, 

W nadchodzącym okresie rozwój 
koniunkturalny w Polsce oddziaływać 
będzie na Gdańsk również dodatnio. 
Obawiać się jednak można silniejszej, 
niż dotychczas reakcji na terenie los 
kalnym ze strony tych czynników go- 
spodarczych, które narażone są na 
szykany czy to ze strony partii naro» 
dowo - socjalistycznej, czy nawet 
władz  administracyjnych Wolnego 
Miasta. Musiałoby to pociągnąć za 
sobą niepomyślne konsekwencje dla 
gospodarki gdańskiej, W interesie har 
monijnej współpracy gospodarczej 
polsko « gdańskiej byłoby pożądane 
uniknięcie tego rodzaju rozwoju wy- 
padków. Zależy to jednak wyłącznie 
odl wł gdańskich, które należy mieć 
nadzieję, że we własnym dobrze zro* 
zumienym interesie dążyć będą do zre 
alizowania w praktyce pozytywnych 
deklaracji, zapewnień i obietnic, jakie 
poczyniły w r. ub, pod adresem sfer 
gospcdarczych, pracujących na terenie 
Wolnego Miasta, srs 


WALUTY 

— 89.55, dolary as 
ól 5.24, dolary kana- 
i pół, floreny holenders 


skie 
17.49 — 17.18. fran 
121.50, funty angiel: 
deny 1 


26.49 — 26.55, guls 
— 99.75, korony czes 
| skie 17.60 — 16,90, korony duńskie 118.30 
— 117,45, korony norweskie 133,13 
152.15, korony szwedzkie 136.34 — 135.35, 
i 2180 — 20.90, maski fińsl 
99.00 — 


niemieckie 
ie 99.5 


funty palestyńskie 26.2 — 25.95. 


PAPIERY PROCENTOWE 1 

4 i pół proc. poż. wewnętrzna 64.50 == 
65.00 — 63,75 — 64,25 — dwa ostatnie sete 
i inwestycyjna | emisja 31.75 
— serie nienótowane, 3 proc. 
inwestycyjna 2 emisja 82. .25 — s 
nienotowane, 5 proc. poż, konwersyjna — 
43.25, 4 proc. poż, premiowa dolarowa 42.63 
4 proc. poż. konsolidacyjna 67.50 — 67.63 
— 66.75 — ostatnie drobne A 

Tendencja nieco słabsza. 


AKCJE A 
Bank Polski 111.00, Cukier 36,00, Węgiel 
50.75 — 31.00, Lilpop 61.75, Modrzejów — 


czeć syk siklaw, mocnym  przekleń- 
stwem zbójnickim, oddalić od siebie 
Złe, kanim gwizdem przeszyć ciemno» 
ści. Lecz trzebaby się było urodzić z 
<iupagą w jednej a piszczalką w dru» 
giej ręce. 

Mikołaj skradał się milczkiem, 
wśród cieni, najbardziej bojąc się swe- 
go własnego, Cień jego był długi, nie 
uwzględniał dzięcińskiego wzrostu Mi 
kołaja. Chłopak obawiał się, że jeśli 
już sam wymknie się z łap Złego, to 
wpadnie w nie jego przydługi, wloką- 
cy się za nim cień — a potem? cień 
okręci się wokół Złego i przyciągnie 
do siebie jego, Mikołaja, ciągnąć go 
będzie jak na sznurku, Mikołaj ucie: 
kał przed swym cieniem. 


— Pamiętasz — przypomina teraz — 
powiedział Chariuk, że mordę mi pa- 
skudnie skuje, jeśli jagnięcia nie znaj- 
dę. A jednakowoż nie skuł, chociaż 
nie wróciło do niego jagnię, oj, vie 
wróciło biedactwo, 


Późną nocą Mikołaj znalazł wystra: 
szoną owieczkę w aku jarzębiny. 
Wziął ją na ręce i począł wracać szy- 
bko, coraz szybciej, wreszcie bie- 
i giem.. w dół, W pewnej chwili stanął: 
para wilczych oczu pbłyszczała trzy, 
cztery kroki przed nim w gęstwinie, po 
nute, grożne, Mikołaj zwrócił głowę w 
bok; znowu ogzy. świecace migotli- 


- czone u góry naroślą pięści, (Ge. 
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1400, Starachowice 39.50, Żyrardów 72, 
Teadencja słabsza. 209, 


DEWIZY 


penhaga 118.00 
2642 — 26.49 — X 
i siedem 6smych 


dem _ ósmych, Oslo 13280 — 1533 = 
152.67, Paryż 17.38 — 17:48 — 17:28, Praga 
18.49 — 18.54 — 18.44, Sztokholm 136.54 = 
155.66, Zurych 12240 — 122,70 — 127 jg 
Wiedeń 99.25 — 98.75, Mediolan 27.82 — 
2768, Helsinki 11.69 — 11.72 — 11.66, Mon, 
treal 5.27 i pięć ósmych — 5,25 i jedna 6, 
sma, Tel Aviv 26,49 — 26.35. 
Tendencja słabsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
RE Giełdzie obroty w licznych artyku. 


lach. 

Obroty i tendencja: 

Pszenica obrót 753 ton, tendencja lekko 
zniżkowa. Żyto obrót 341 ton, tendencja lek 
ko zniżkowa, Jęczmień obrót 240 ton, ten. 
dencja lekko zniżkowa. Owies obrót 57 ton, 
tendencja spokojna. 

Obrót ogólny ton 2919. 

Pszenica: czerwona jednolita 2625 — 
26,50, czerwona zbierana 25.25 — 25.50, — 
biała jednolita 26.75 — 27.00, biała zbiera, 
na 25.75 — 26,00, żyto: I standart 20.25 — 
20.50, II standart 19.75 — 20.00, jęczmień: 
browarniany 21.00 — 23.00, przemi: R 
18,25 — 18.75, pastewny 17.00 — 17.25, mą. 


31.25, otreb A 

średnie 13. 14.00, miałkie 14.25 — 1450 

otręby żytnie 11.75 -- 12,00, łubin: niebie, 

ski 15.50 — 16,00, żółty 16.50 — 17.00, mak 

niebieski 105.00 — 105.00, mak szary 97,00. 

— 99.00, 7 
Inne kursy niezmienione, 


GIELDA PIENIĘŻNA 
Obroty pozagiełdowe — w 4 i pół proc. 
Pożyczce wewnętrznej po kursie zł. 6460, 
Tendencja cokolwiek słabsza. p 


ERZE ERETI VEAR ZA 


OGÓRKI POLSKIE DO STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo”, do. 
stawy ogórków w puszkach z Polski 
do Stanów Zjednoczonych w raku 1936 
osiągnęły wartość przeszło 600.000 zl, 
a w rozpoczętym sezonie w roku 
1957/38 zapowiada się wywóz do St 
nów Zjednoczonych na przeszło milion 


1 złotych. 


ROZWÓJ MOTORYZACJI W, POL: 
SCE 


Ag. „Echo“ informuje: Według ści: 
stych obliczeń w ciągu 1937 r. sprzeda. 
no w Polsce 10.071 nowych 
mechanicznych, w tym 8217 samocho: 
dów, 1715 motocykli oraz 141 poja: 
dów specjalnych. W porównaniu z it- 


| nymi państwami jest to bardzo słaby 


rozwój motoryzacji w Polsce, 


wym, gwiezdnym światełkiem, trójką- 
tne. s 


— Trzeba było jagnię rzucić a same, 
mu na sosnę. Ano, ano. Piszęzało jê 
gnię, beczało biedactwo Chariukowe, 
A mordy mi nie skuł, chociaż z jagnię" 
cia potargana skórka tylko została. 
Ale przez trzy miesiące za mną ganiał, 
pamiętasz? Gdzież mogłem się przed 
nim skryć? Do Krasnyka, pamiętasz 
przed nim do Wasyliny na służbę po 
gnałem a i jedna niedziela nie minęła 
już Chariuk od drogi woła: „Jeste, 
francu zatracony, poczekaj, chodź tu 
ojca swego nasienie zatęchie, mordę 
ci skuję, jaje śmierdzące za jagniątko. 
bydło dukatowe, czyraku, zaśniedzie 
ty kolczyku”, Taki śmierdziel był z te 
go Chariuka, Pomarł i sam jak śmie! 
dzące jajo po śmierci wonia. M 

Ostatnia myśl zatrważa Mikolaja: 
„Pomarł?" — dumą ze strachem, = 
„Stary Ohariuk pomarł? Kiedyż po 
marł? Przecież nie był taki stary. PO 
marl?“ — Mikołaj odpędza z całych 
sił od siebie owo natrętne słowo. WY- 
pędza je z siebie, strzepuje z palców: 
W tej chwili cień drżącej ręki pojawia 
się na ścianie. Mikołaj przypatruje mu 
się z uwagą. „Jakie to suche mam pa” 
ce“ — myśli. Podnosi jedną a potem 
drugą rękę do góry. Na ścianie odbie 
iają się one niczym dwa patyki z 
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F——| Wtorek 


Kat. św. Piotra. 
Jutro: Romany 
Wschód słońca - 637 
Zachód w  - M2 |. 


GODZINY PRZYJĘC W. RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA - POL: 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje: się codziennie 
—2 wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 

12—13. W innych godzinach. BEZe 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja'nie załatwia. * 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redak« 
cja'nie płaci wierszowego. ` na 


lutego 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO: 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, [I 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste. lub - 
słowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9-tej do Iastej i od '17stej do 


I9atej. 


| Biżuteria sztuczna 


Beszcke — czeska 
wootwartej firmie 


i in | Kazimier LEWICKI" 


"Lwów, Sobiesńiego 2 
(róg placu TAE 2875 


TEATR WIELKI 
"Worek, 22. IL 7,30 „Pan Jowialski". 
Sroda, 23. II. 7.50_ „Staroświecka idylla" 
Czwartek, 24. II, 7.30 „Pan Jowialski". 
TRATR ROZMAITOŚCI 


Maj 22, T 7.50 „Domek z kart i 
0 „Domek z kart 
730 „Domek z kai 


M 6-cio osobowy 24 sztuk 
M6" 20— zł. i 


poleca 
Kazimierz LEWICKI a. maeieski 10 
KINOTEATRY; 


APOLLO: „Huragan”. 
ATLANTIC: „Kurier: carski". 
CASINO: „Robert i Bertrand. czyli dwaj 
źłodzieje”. 
CHIMERA: „Moje szczęście, to ty" 
EUROPA; „Dunia“, 
GLORIA: „Żółty skarb" oraz „Sprzedawca 
traktoró! 
GRAŻYNA: „Znachor” . 
KOPERNIK: „Statek niewolników". 
MARYSIEŃKA: „Diabły, wybrzeży”, . 
METRO; „Krwawe perły“ i „Królowa tañs 


"ca", 

MUZA: „Gdy kwitną bzy”. 
PALACE; „Strzelec z Bengali". 
PAX: „Barbara Radziwiłłówna”. 
RAJ: „Skłamalam”. 

RIALTO: „Ich stu i ona jedna”. 
STYLOWY; „Tylko Ty“ i rewia, 
ŚWIT; „Promienie zagłady” i iieii 
czna, dama“. 
TON: „K: 


X“ oraz „Lot straceńców"» 
Ę rmy jeździec" i rez 


NOWY FOTOPLASTIKON T. 5. L Szaj. 

* nóchy 2 Legionów 3 (cficyny): Wystawa 
światową w Paryżu. 

FOTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. — 


„Turcja” 


TEATR 


N TOWIALSKI" 
R) CENACH ZNIŻ. 


czorem, 


ASY, 
dzięki 
lego i 


prasy, 
reżyserii Szletyń 
wykonaniu stkich x 
raczewska, Tysmowska, Zieliń, 
rowski, Kalinowski,  Kępka-Bajere 
a (rola tytułowa), Szalawski, Szle 
| [opisowa rola szambelana). Abona: 


róś „DOMEK Z KART" W T. ROZMAT. 
CI PO CENACH ZNIŻ. dziś i juteo 
parą wykonawców ról głóg 

iche i, Mierzejewskim, dalej 
|kowską, Kipenió+ 
ckowskim, Zle 


JOWA MICRA SZTUKI »NIE= 
kg KREA PODRÓŻ: WT. WIEC, W pia 


Teatr W. wystąpi 2 premiera 


P 


_DZIENNIK POLSKI" śtoda, 25 lutego 1938r. 


Manifestacyjne zebranie 0. Z. N. 
w Stryju 


Onegdaj odbyło się zebranie człon. 
ków i licznych sympatyków O. Z; N. 
w przepełnionej po brzegi sali „So: 
koła“, 

Punktualnie o godzinie 10-tej wcho: 
dzi na podium przewodniczący oddz. 
O. Z. N., dyr. Horski K., witając zgro 
| madzonyrh przedstawicieli władz pań- 
stwowych, samorządowych, oraz go 
raco powitał przybyłego posła na 
Sejm dra Br. Wojciechowskiego, Na: 
stępnie przewodniczący powołał . da 
(prezydiuc: p. pułk, Kopańska Przew. 
„Rodziny Wojskowej”, prez. P, O.W. 
kpt, 'Wersteina, przedst. miesżc: 
‘stwa L. Hardego i przedst. robotni- 
lów P. K.'P. p. Rogalę, Przewodni= 
"qzący udziela głosu ińsp. J. Kuziorowi, 
który w mocnych słowach rzucił zas 
rys ciężkiej pracy społeczeństwa. pol- 


skiego nad zgodnym współżyciem 
bratnich narodów zamieszkujących 
ziemie  poł.-wschodnie, przy czym 


zwrócił się z zapytaniem, czy podżie: f 


lają stanowisko posła Woiciechowskie 
go zajęte w sprawie przeciwpolskiej 
polityki kleru ukraińskiego, a w gzcze: 
gólności Głowy Kościoła gr. katol, 
Metrcpolity Szeptyckiego? 

Na odpowiedź twierdzącą, poddał 
pod głosowanie następującą 'deklara» 
cję, która została przyjęta przez akla- 
mację: „Przedstawiciele  społeczeń- 
stwa polskiego, bez -różnicy przekoa 
nań politycznych, zebrani w sali „So2 
koła“ wyrażają posłówi dr Br. Woj- 
ciechowskiemu ‘swoje całkowite uzna. 
"nie, za przemówienie w. Sejmie w. spra: 
wie: przeciwpolskiej polityki - klera 
ukraińskiego, a zwłaszcza Jego Głowy 
Metropolity Szeptyckiego i oświadcza 
ja, iż solidaryzują się ze stanowiskiem 
posła, uznając je za słuszne i- zgodne 
z przekonaniami całego społeczeństwa 
polskiego zamieszkującego: ziernie poł- 
wschodnie, - 

Zebrani domagają się od śładz u- 


-najwyższych 
‘każdego Polaka dobro Państwa i Na: 


gram następującej “treści: 


krócenia szowinistycznej. akcji kleru 
tkraińskiego, akcji sprzeciwiającej się 
porozumieniu Narodu polskiego” z 
Narodem ukraińskim". “Z kolei prze- 


*mawiał poseł Wojciechowski, W prze 


mówieniu swym zaznaczył, że rzeczy- 
Wistość naszą nie pozwala na to, aby 


"w Polsce miały - miejsce spory i wza7 


jemne waśnie, jakie Polskę zgubiły w 


"XVIII w. W imię -hasia obronności 


kraju, rzuconego społeczeństwu przez 
Marszałka Śmigłegó - Rydza, społe- 
czeństwo musi” się /skónsolidować. 
'Otwaeła. się > możliwość harmonijnej 
współpracy wszystkich grup-w imię 
ideałów jakimi są dla 


rodu, Rozgrywające się tak na wschoa 
‘dzie jak į na zachodzie wypadki dają 
podstawę: do wnioskowania, że całe 
spoieczeństwo 'musi przekształcić się 
w karną armię cywilną, będącą „jak 
gdyby przedłużeniem wojska, ` < 
Przewodniczący udziela głosu wice- 
prezesowi Okr, 'O, Z, N; inż. Łysako- 
wi który w swym przemówieniu 5pe- 


*cjalną uwagę poświęca sprawie współ- 


pracy polsko --ukraińskiej. Zaznacza, 


"że harmonijna współpraca leży w ine 


teresie obu narodów, trzeba jednak |. 
przeciwstawić się z obu stron jednoste 
kom, które tę współpracę utrudniają, 
przez sianie ziarna: niezgody, 

Po przemówieniu inż, Łysaka w 
chwalono wysłać: do szefą Obozu tele- 
Zwolennicy 
O. Z. N. manifestując  na.zwołanym 
dziś ogólnym zebraniu społeczeństwa 
stryjskiego, w rocznicę ogłoszenia de- 


* klaracji ideowej O. Z. Ni- swoją dobrą 


wiarę i nieprzezwyciężoną wolę zwyż 
cięstwa naszej idei, składają: Ci‘ kocha 
ny Generale wyrazy najgłębszej czci, 
i ślubują wierne wykonywanie Two: 
ich dyspozycji dla: dobra Państwa i 
Obozu”, Na zakończenie wszyscy .0- 
becni odśpiewali „Rotę”, - (g) 


Wiejska tragedia przed sądem 


(—) Dnia 2 października ub, r. ode 
kryto we wsi Borowej Górze, w po- 
wiecie  lubaczówskim,. potworne mor- 
derstwó. Znaleziono w chacie zwłoki 
Ewy Onyszczakowej i jej syna Wā 
syla Lecha, pocięte siekierą, lężące już 
od trzech dni, Mordu dokonał niezna- 
ny Sprawca. 

Podejrzenia skierowały się przeciw 
rodzinie zamordowanej, ponieważ 

4 Onyszczakowa trzykrotnie wychodzi. 
la ząamąż i coraz nowe koligacje stwa? 
szały nowych pretendentów do posia- 
dania chałupy i gruntu. Aresztowani 
zostali: pasierb zabitej Michał Pa- 

| lachy żona zabitego Wasyla Anna Lea 
chowa i 'trzeci mąż Onyszczakowej, 
Ea Onyszczak, który nie żył z 
nią i mieszkał osobno z inną kobietą. 
Nadto aresztowano jako bezpośred- 
niego sprawcę mordu z. nakazu wy- 
mieniohych Eliasza ;Hakałę oraz Fee 
śkę Krasnopolską, która ` miała brać 
udział w. zbrodniczych namowach, 


l sezonu, atrakcyjną nowością repertuaru, 
angielską sztuką Suttonia Vanea „Niezwyź 
kła podróż" w przekładzie znanego tłuma» 
cza. Ordyńskiego. Niezwykle oryginalna w 
pomyśle, o niesamowitym nastroju, sztuka 
„Niezwykła podróż" porusza w 'szetegu 
ch, problemów, 


trze transoceanicznego okrętu M. R 
skiego. Premiera teatru zapowiada się nice 
zwykle ciekawie, 

— „DONOGQO TONKA" oto tytuł re 
welacyjnej premiery teatrów, wielkiego Ais 
dowi pióra głośnego pisarza współczea 
snej Fiańcji Jules Romainsa, w” przekła: 
dzie znanego teateologa i ka L. Pomi: 
| rowskiega, "nad przygotowaniem. której od- 

'dawna pracuje dyr. Warnecki, 

l — WJEDEŃSCY CHH OPCYŚBIEWA: 

CY („Wiener SangereKnabcu*) - słynna 


Paluch przyznał: się W śledztwie, ze 
on był inicjatorem mordu, którego do- 
konał Haąkało, Ten ostatni opisał do- 
kładnie przebieg swej. zbrodni: Ne 
w nocy przez okno do izby i uderzy. 
Lecha siekierą, Na krzyk jego E 
łą się matka. Hakało zadał jej w gło- 
wę trzy ciosy, zabijając ją na miejscu, 
"potem dobił Wasyla. Obmywszy sie- 


kierę przy studni, wrócił do domu 1 


położył się Spać przy swej żonie, 


Wczoraj rozpoczęła się we Lwowie; 


rozprawa przeciw wszystkim czworgu 
przed sądem przysięgłych pod prze: 
wodnictwem s. o. Będaszewskiego, 
Oskarżał wiceprok. Dziurzyński,, bro- 
nili adw. Landau, Starosolski, Szew- 
czuk i Gleich z Lubaczowa. Oskarże» 
ni cofnęli swe. zeznania, poprzednie i 
„nie: przyznali się do czynu, Rozprawa 
trwa, dzišiw dalszym ciągu, 


Kapela dawnej: Kaplicy dworskiej, wystąpi 
w przejeździe do Rumunii jeden raż we 
Lwowie 24 b. m. Kapela ta należy do, naje 


znakomiszych zespołów. tego rodzaju w 


świecie, rywalizuje z nią jedyni 
Sykstyńska.: W. programie in. 

ną leaktowa Te komiczna „jej 
kość powie la" R. Rosćmayera. ( 
szczegóły. prz a afisze- 


RADIO 


= awk: AE WIOLONCZE: 
LISTY. Dziś lebiutuje przed mię 
GA > R, i etni wioloaczelista Do- 


zian Szajowj 

„KRAKÓWIACY I GÓRALE". Wys 
konawicami będa: Ork. P. R. pod dyr, Ol- 
i soliści: Godlewska, 
SOP Janowski,  Petecki, 


Bliższe 


. Liczba fodaów" Sta: (6 Ca 
ybywa „przeciętnie 2.000* nowych | 
W su ub. r. liczba zarejęstto 
zyła 800,000. W  najbliża 

z pośród zgłaszających sie 
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— — — 


Przeciw Przeciw prądowi i 


Felieśom 
| bardzo maukowig 


Dziś, 21 lutego, 
wiedzi uczonych, zablyśnie © znowu, 
prawdopodobnie i nad Polską, zorza 
- polarna. Proszę państwa nie sądzić, że 
chodzi tu o reklamę żarówki „Zorza“, 
lub pasty do czyszczenia obuwia, tejże 
nazwy. Nie będzie fo również popular= 
na u nas, staropolska zorza, łowarzye 
sząca zwykle pięknym zachodom sloń= 
ca, lub pokrywająca rumieńcem oblis 
vza skromnych dziewic. 

Zorza polarna, proszę państwa, to 

| calkiem. coś innego. Znając wybitną 
inteligencję przeciętnego czytelnika, po 
„staram się rzecz wyłożyć jasno i Obras 
zowo, Otóż, jak to już Kopernik pos 
dobno zauważył, a o czym państwo. pe- 
wnie słyszeli, ziemia obraca się dokoła 
słońca. I tak już od wieków, niezmore 
dowanie, bez przerwy i wytchnienia. 
Jak na karuzeli, jakby miała kręcka, 
jak stara, wyranżerowana *baletnica, 
która nie umie w porę zejść ze, sceny. 
„Dla słońca, pełnego wciąż jeszcze mlos 
dzieńczego ognia, -widok takiej. starej, 
pomarszczenej ziemi, mizdrzącej się 1 
kręcącej wciąż w kolo niego, musi być. 4 
przykry i denerwujący. Dobre to przez 
milion, sto milionów lat, ale wytrzymać 
| tak miliardy lat, to istotnie trudno, To 
| też słońce czasem szlag trafia i wtedy 
wybucha, Po każdym takim żólciowym 
ataku oblicze jego pokrywają plamy 
"wąfrobiane, A jednocześnie dzieci jego, 
„czyli synowie slońca, przezwane elek= 
tronami, przerażone tym wybuchem, 
odrywają się od niego i oszalałe ‘z trwo 
"gi pędzą na oślep w przestrzeń kósmicz 
na: Trafiwszy w tej ucieczce na ziemię, 
jak to zwykle młodzież, jonizują się o 
ziemską atmosferę, najchętniej przy jej 
biegunach. Przy tej sposobności, oczy* 
wiście rozpalają się I fo różnobarwnym 
| blaskiem, co wlaśnie tworzy zjawisko 
zorzy polarnej, 

Dodać tu jeszcze muszę, że zorza po" 
larna nie pociągnie za sobą żadnych 
katastrofalnych skutków, jak to niekto 
rzy panikarze przepowiadają. Z jej po” 
wodu nie bedzie nowej wojny, ani no- 

-wego zajazdu, ani żadnej sensacyjnej 
interpelacji w Sejmie, ani wyczerpują” 
cej odpowiedzi rządowej na poprzednte 
ińferpelacje, ani nowego procesu polis 
ani gruntownego: oczyszcze- 
egu i błota ulic lwowskich. 
Wszystko w ogóle pozostanie po stas 


według -` zapo- 


Nie denerwujmy się wciąż niepotrzes 
bnie i zachowajmy w dniu tym spokój. 
Co ma bowiem wisieć, femu.„ nawet 
(zorza.polarna ani nie pomoże, anł-nie 


zaszkodzi,,. ~ RYKSKY 


Genialny JOHN FORD przy współudz ale 
realizatorów BOUNTY, BENGALI i SAN 
FRANCISCO stworzył arcydzieło egzot, p. t. 


HURAGAN 


„Ta najbardziej sensacyjna i romantyczna 
OPOWIEŚĆ MÓRZ POŁUDNIOWYCH ukaże 
się dziś na ekranie Kina APOLLO 
fi UWAGA ! Ponad 50.000 osób oglądalo ten 
film z zapartym oddechem w ciągu kilku 
dni w Warszawie, 
EEEE ITNE E OT ELETERE 
abonentów radiowych, wyjdą „jubilaci” ; a 
b t Nr. 899.999, Nr. 900.000 i 9004 bol. 


m abonent 900.000 otrzyma złoty 
jego dwaj sąsiedzi — inne cenni 


| KARNAWAŁ 


— 26. II. ZABAWA KARNAWAŁOWA 
Klubu Sportowego „Lot” w  Rzęśnie Pol- 
skiej. Dochód na F. O. N. 

= 26 I. PNE FALI WALCA" — Za- 
bawa Akad. azku Merskiego w salach 
Kas. i Xola Lie a 


— 26. II, RAUT na dochód Opieki Spoż 
tecznej Zw. Rezerwistów Kola 2 im.. Batta- 
| gli Andrzeja, w salach własnych, ul. Ru- 


| towskiego 23, 


ZEBRANIA 


OL. T-WO PRZYRODNIKÓW IM, 
KOPERNIKA. Posiedzenie "naukowe 22eg0 
b. m, o 18:tej w sali wykładowej Inst. Geo: 
logicznego U._I. K. Długosza j, S4 


Nr. 59 


Zjazd gospodarczy 
w sprawie budowy C, 0. P. 


Warszawa, 21, 2, (Tel. wł.), W poło» 
wie marca będzie zwołany specjalny 
zjazd gospodarczy poświęcony Centrala 
nemu Okręgowi Przemysłowemu. We- 
zmą w nim udział przedstawiciele Izb 
PrzemysłowosHandlowych całej Polski, 
jak również ministrowie skarbu i przes 
mysłu i handlu, Zjazd ten zdecydowa: 
no się zwołać do Sosnowca, będącego 
siedzihą Izby Przemysłowo:Handlowej, 
właściwej terytorialnie dla Centralnego 
Okręgu Przemysłowego. 


ZEN ZRARERÓÓ O | _ 


EESTI PRZEZE A OEA ZZ REOSE 
Złóż Grosz summa 
paame ma F. Q. Mie 
PERCY EI PEIES I ZEN EE EER 
Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 
Hr. Tyszkiewicz Wladyslaw, wł. dóbr — 


Tarnawatka, Dr Sle i Stefan, dyreke 
tor — Warszawa, Ka Edmund, wł, 
'dóbr — Perespa, Dr Melik-Achidżanjane 
Michał, adwokat — Horochów, Małaczyńe 


jydaczów, Czara 
„ wł. dóbr — Ja- 


Bartłomiej, wł. dóbr 
Howorka Wacław, pr 
„Czeska, Dr Chmielewski 
Sny, adwokat — Borysław, Sosnow 

ieszka, instrukt, hi 
ki Henryk, poruczn. 
Ziołkowski Boleslaw, p 


wa, Fox Stanislaw, dyr. 
wiec, P. 
ków, 


to 
Szawa, 


Wio 


porucznik — 
Wacław, urzęd. 
ki Adam, re» 
Dr_ Bienene 

b. 


czański Jó 
a Olga, wł, dé 
, adwokat — Ż 
ki Antoni, kapitan 
ski Stefan, przemy 


w, Wiśniewa 
dno, Rogoziń- 
wa, Endel< 
— Warszawa, Dr 
kat — Zamość. 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH. 


Jd dnia 20 do 26 lutego, mają następujące 
dzielne: 
Aszkenaze! Żółkiewska 4. — Au, 


gensterna, 


Glatzela, 
ul. Kopernika 
czna l, — Kwa 


skowska 3. 
Flelimana 


ka 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowsk Łazowskiego, ul. 
Gródeska. 81 essuty, ul. Królowej Jas 
dwigi JI. — anówka 67. 


ny, B 


js 
pl. Mariacki 8. 
h 7. — Zucker 


TEETE 


| 
LEJ 

Warszawa, 22. 2. (Tel. wł.), Policja 
stoleczna zarządziią ubiegłej nocy w 
domu noclegowym przy ul. Dzikiej 4 
w t. zw. popularnije „Cyrku* nocną 
oblawe- Około godz. 24 zajechały ait 
ta policji mundurowej i oddziały śle 
dcze. Obstawiono wszystkie wej- 
ścią i wyjścia, a jednocześnie policja 
wkroczyła na obie sale domu noce 
legowego. s 


W salach tych, które obliczone są 
na 550 miejsc, nocowało 740 osób. 
Bywają nieraz noce, że na nocleg 
zjawia się w „Cyrku* i 900 nieszczę 
śliwców. W niebywałym zaduchw, 
ciasnocie i t. d. przystępuje policja 
do wykonywania kontroli znajdują” 
cych się tam osób. Na Jzpiętrowych 
pryczach spi po 4—5 ludzi. Ci, któ- 
rzy „wygodnego“ miejsca znaleźć 
nie mogli rozłożyli się pokotem na 
ziemi, mając za posłanie swą odzież, 
' nawet gazety: 


"Wśród nędzarzy wyłowiono wie: | 


lu przestępców poszukiwanych 


„DZIENNIK POLSKI" - „=, 3, Ż 


lutego 1938 r. 


Sir, m 
——M 


W rocznice odzyskania morza 


Paświęcenie sztandaru Ligi Morskiej i Kolonialnej 


(—) Ośmnastą rocznicę odzyskania 
przez Polskę dostępu do morza uczcił 
Lwów wczoraj piękną uroczystością, 
połączoną z poświęceniem nowego 
sztandaru oddziału lwowskiego Ligi 
Morskiej i Kolonialnej. 

Program rozpoczął uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele OO, Bernardynów, 
w którym wzięli udział przedstawi- 
ciele władz z p. Wojewodą dr. Bily» 
kiem i dow. O. K. gen, Langnerem na 
czele, delegacja Ligi M. i K.-z preze» 
sem prof, dr. Niemczyckim, liczny 
poczet młodzieży szkolnej ze sztanda- 
rami i tłum publiczności, która wypeł 
niłą cały kościół, 

W czasie Mszy św, orkiestra 40 pp. 
wykonała szereg utworów muzycze 
nych, kończąc hymnem „Boże coś Pol 
skę, który obecni wspólnie odśpiea 
wali, Po nabożeństwie O. Bernardyn 
celebrujący Mszę św. przemówił gorą- 
co od ołtarza, ' przypominając wielki 
dzień objęcia w posiadanie przez Pol- 
skę brzegu morskiego i życząc, by no» 
wy sztandar stał się wyrazem zbrata* 
nią się calego narodu w pracy dla do- 
bra Rzeczypospolitej. Następiło po- 
Święcenie sztandaru, którego rodzica* 
mi chrzestnymi byli pp.: wicewojewo: 

zina Chmielewska,  generałowa Fa- 
brycy'owa, Jadwiga Zgórska j Maria 
Bartlowa, oraz.insp. armii gen, Fabry- 
cy, gen, Langner, prezyd, miasta dr. 
Ostrowski i kurator dr. Kupczyński. 

Udano się następnie do sali Rady 
Miejskiej, gdzie odbyło się wbijanie 
gwoździ w drzewce sztandaru, 

W udekorowanej sali ustawiły się 
przy estradzie delegacje młodzieży 
szkolnej ze sztandarami. Obok nich 
stanął nowy sztandar Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, wykonany precyzyjnie 


z doskonałego materiału w barwach 
białosczerwonych ze złotymi frendzla< 


na drugiej obraz Matki Boskiej, dwa 
orły i napis: „Przez morze do rozwoju 


Polski". 


Uroczysta Akademia 


Akademję zagaił prezes oddziału 
lwow. L. M, i K, prof. Stan. Niemcz! 
cki, który w podniostym przemówies 
niu przedstawił znaczenie morza dla 
Polski. Stwierdził mówca,.że nawet 
pesymista przyznać musj, w ciągu 
lat 18 dokonano już wiele na' polu 
rozwoju polskiej potęgi morskiej, któ- 
reg wspaniałym wyrazem jest Gdynia. 
Oddał też gorący hołd tragicznie zmar 
lemu- szermierzowi polskiej idei mor- 
skiej, śp. gen. Orlicz-Dreszerowi. 

Wykazał jednak dalej prez. Niem- 


przez sądy i policję. Ogólnie zatrzy: 
mano 84 osób. 

M. in zat:zymano niebezpiecznego 
włamywaczą Wladyslawa Rica, po- 
szukiwanego za szereg nader spryt 
nie zorganizowanych włamań. Ric 


ledwie powióczył nogami. Okazało 
się bowiem, że przed kilkoma godzi- 
nami w czasie porachunków z kome 
panami tał pchnięty nożem w 
ny dowlókł się do „Cyr< 

się udać na, Pogotowie”, 

iwz mie wydal policji - 

a, Drugim z ga- 


Serkow- 


p tnik za- 
palniczek Stefan Kudlowski, 
wybitny kieszonkowiec, mający w 


swoim rejestrze 46 wyroków  kar- 
nych i 89 notowań. Fośród nich przy 
trzymano też szereg "pomniejszych 
złodziei. i 
Większość — to nędzarze, bezdo* 
mni, bezrobotni, ludzie, 


którzy nie | 


czycki niedociągnięcia naszej gospo» 
darki na morzu, jak brak własnych 
stoczni okrętowych, niedostateczną 


iiość floty. oraz potrzebę posiadania 
własnych kolonij zamorskich, po 
czym wskazał konieczność pracy ca- 
łego społeczeństwa polskiego nad 
wzmocnieniem naszego stanu posiada- 
nja na morzu, Rezolucja wzywająca 
ludność okręgu lwowskiego, jarosław= 
skiego, tarnopolskiego i stanisławow= 
skiego do wstępowania do szeregów 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, oraz o- 
krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej zakończyły przemówienie, 
Orkiestra odegrała hymn państwowy. 


Na okręt podwodny „Orzeł“ 


Następnie prez, Niemczycki wrę: 
czył płk. Fialkowskiemu, jako przede 
stawicielowi armii, symboliczny czek 
na kwotę 65.111 24 gr, zebraną 
przez okręg lwowski na budowę okrę- 
tu podwodnego im. Marszałka Pilsud- 
skiego „Orzel“, Jest to część sumy 
5 milionów zł, ofiarowanej Państwu 
Polskiemu przez całą Ligę M. į K. 
Okręt „Orzel“ będzie najsilniejszym 
tego typu statkiem na Bałtyku, 


Morze ze stanowiska 
wojskowego 


Doskonałym uzupełnieniem mowy 
prez. Niemczyckiego był referat płk. 
dypl. Andrzeja Liebicha, wygłoszony 
po żołniersku na temat sprawy mor- 


skiej wobec zagadnienia wojny, Za 
znaczył prelegent, że do zwycięstw, 
potrzebne są każdemu narodowi (rzy 
rzeczy: dobry stan armii, należytą go. 
spodarka i właściwa postawa mora|. 
na, oraz wykazał zdobycze, jakię osią: 
gneliśmy na polu budowy naszej floty 
wojennej. Nie są one wielkie z punktu 
widzenia naszych potrzeb, natomiąst 
bardzo znaczne, jeśli się zważy nasze 
możliwości finansowe, Podkreślił tez 
prelegent, że nasza flota wojenną jest 
ostatnim wyrazem nowoczesnej tech: 
niki, 

Wkońcu podniósł płk. Liebich, iż 
miodzież polska powinna przejąć się 
ideą rozwoju potęgi Polski na morzu, 
właszcza zaś powierzył to hasło mło- 
dzieży Lwowa, spadkobierczyni na- 
szych Orląt, 

Zabrzmiały dźwięki marsza Pierw: 


| szej Brygady. 


Program artystyczny obejmował wy. 
cznie utwory na temat morza pole 
o „co znacznie przyczyniło się do 
uświetnienia Akademii, zwłaszcza, że 
wykonanie icr stało na wysokim po- 
Chór męski „Echo-Mącierz" 


ła 


ziomie. 

odśpiewał Nowowiejskiego „Hymn 
Bałtyku* i „Piosnkę marynarza pol 
skiego”, oraz Żeleńskiego „Morze, 


Dyr. teatrów miejskich Janusz Wat 
necki recytował wyjątki z utworu J. 
Stępowskiego „Gdynia“, a orkiestra 
40 p. p. pod batutą por. Wład, Rulca 
odegrała wspaniałą uwerturę do „Le 
gendy Bałtyku” Nowowiejskiego, 


SERIO CESE CODE EEE POSEN E ESAE CREW 


Wyścig ofiarności na rzecz Armii 


Notujemy dalsze codzienne wpły: 
wy na rzecz Fuuduszu Obrony Na: 
rodowej, świadczące o niesłabnącej 
ofiaraości naszego społeczeństwa: 
Konieczność dorównania 
nam potęgom wyrabia w nas hart i 
zaciętość, które przy zgodnym i trwa 
łym wysiłku dają naprawdę imponu= 
jące rezultaty, Oto nowa lista powa» 
żnych darów: 


1 balon z oporządzeniem, 2 spado- 
chrony i 200 namiotów indywiduale 
nych — ofiara Dyrekcji i pracowni- 
ków  „„W/idzewskiej Manufaktury“ 
S. Akc., 


4 ciężkie karabiny maszynowe z 
pełnym wyposażeniem — dar człone 
ków Rady i Zarządu z całym zespo» 
łem pracowników Zjednoczonych 
Browarów Warszawskich Habere 
busch i Schiele S. A. 


lręczny karabin maszynowy — 
dar Stowarzyszenia Pracowników 


nędzy, rozpaczy i przestępstwa 


Ciekawe typy to — ludzie wyko» 
lejem. N. p. b. stabskapitan armii 
Kołczaka. Nie umiał dać sobie rady 
w życiu, choć ma dyplom uniwersye 
tetu w Dorpacie oraz włada kilkoma 
iezykami. Znajduje się tam też pes 
wien wyższy urzędnik państwowy, 
którego do „Cyrku* zaprowadziły 


gry hazardowe. Wielu też jest tu as 
matorów 
i 1 


denaiuratu, między który: 
się icż nestor tej profesji 
Antoni Kolas, od 42 lat za- 
le W „Cyrku”. 
tak też tu i ludzi zdolnych, 
dynie złośliwy los zagnał 
do tego przytułku nędzy | wszelkici: 
wyrzutków społeczeństwa. N. p. jest 
tu m. n. młody nadzwyczaj zdolny 
artystasmalarz. 

Po skończonej obławie w domu 
noclegówym. policja autami odwio- 


zła zatrzymanych przestępców do a» | 
resztów, dokąd też obfity w. takim | 


razie wędruje materiał w postaci tu» 


mogą lub nie umieją utrzymać sie va | pów, narzędzi, dowodów i t. p. 


powierzchni życia 


wrogim . 


firmy Standard Nobel w Polsce" 
S.A; 

25 szt. próbników do ogniw = 
dar Fabryki Aparatów Elektrycz ~ 
nych Pomiarowych w Polsce „Chai 
vin Arnoux, EA 

2 ciężkie karabiny maszynowėí 
kompletnie wyekwipowane 4 
Towarzystwa Przemysłowo-Handlo 
wego A. L. Sojka, Sp. Akc. w War 
szawie, Í dą 

4 wozy telefoniczne, 8 koni pocia 
gowych z uprzężą oraz dodatkowy — 
sprzęt telegraficzny — dar Towarzy: 
stwa Przemysłu Metalurgicznego W 
Polsce, Radomsko, 

47% tonn cementu — dar Sp. Ake. 
Fabryki Portland+Cementu „Szczać 
kowa". 


Krwawy napad 
na Persenkówce 


(a). Pogotowie Ratunkowe udzieliło ' 
wczoraj wieczorem pomocy Z0zletniee 
mu Józefowi Baczyńskiemu, który kor 
ło cegielni na Persenkówce naapdnięć 
ty został przez trzech nieznanych sos 
bie osobników. Napastnicy pobili go 
dotkliwie i zadali mu nożami 7 1% 
kłutych w plecy i w bok. Pogotowie 
przewiozło Baczyńskiego w sang 
ciężkim do szpitala powszechnego.. Ę 
Sprawcy. zbiegli polami, Nanadnigty 
nie umiał wytłumaczyć tak brutalnego 
napadu na swą osobę. 


WYPADKI CIĘŻKIEGO rogi 
CIA 


(a) Sporo pracy miał w dniu wao j 
rajszym wieczorem lekarz dyżurny 
Pogotowia Ratunkowego. Poza | k 
ku wyjazdami do wypadków na mi 
ście, udzieliło pomocy kilku 050- 
bom, pobitym wśród różnych okol 
czności. — I tak po wyjściu ze szy! 
ku przy ul. Sobieskiego pobity 20 
stał dotkliwie przez nieznanych spó 
wców Jdeletni 


Jan Fedorowicz. — 
Zgłosiła się dalej na Pogotowiu nie 
jaka Alma Mertens, licząca 29 lat, 
którą miły znajomy pobił dotkliwie. 
ugryzł w rękę a w dodatku kopną. 
Szkoda, że nie możemy w tej ch! 
podać nazwiska Dzikiego  brutaż: 
O wypadkach pomniejszych nie PR 
szemy: 


„DZIENNIK POLSKI" środa, 23 lutego 1938 r. 
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EENE 


ertuar teatrów i kinn: 
ia teatrow: 


W. Palace: „Skłamałam”, Cor 
DEE 2000", Grażyna: „Królowa 


PRZÓŻOW. Goplana: „Jej Wysokość 
Aczy walca" i „Dodek na froncie”. 
H ZACZ. Palace: „Jej wysokość tańczy 


ORTRÓW. Casino: „Załoga“ 
CZOROBYCZ. Wanda: „Penny“, Sztus 

ka: „Strzelec z Bengali". A 
TAROSŁAW. Dom żołnierza: „Zdrajca“, 
palace: „Czarny korsarz“, Sokół: „Ostatni 


PORY ÓRÓW. , Apollo: „Ty co w Ostrej 


„Silling Bull“, 
azda: „Winowajca”. ? : 
PRZEMYŚL. Apollo: „Zdrajca, Casino: 
Włóczęgi północy”, Muza; nŻycie ulicy", 
Olimpia: „Zbieg z San Quentin", Fotopla: 

ikon: Berline 


RAWA RUSKA. C. S. S. G: „Płynne 
złoto, Sokół: „Żółte miasto“. ę 

SAMBOR. Ojczyzna: „Penny”. 

STANISŁAWÓW. Casino: „Scypion as 
Ton: „Zaczęło się w pociągu”, 


WA Peter Śwatsohn", Warszawa: 
i Józefa", Urania: „Przedznvne 
STRYJ. Apollo; „Moja panna 


"PARNOPOL. Apollo: „Detektyw z Ho- 
nolulu", „Pat i Patachon", Palace: „Rose 
Marie", „Życie ulicy”, Fotoplastikon: Pas 


WŁĘŚCZÓW. Sokół: „Carewicz", Palace: 
yZnackor”, 


Prosimy P. T. Korespondentów o powia: 
famianie nas natychmiast o zmianic vepers 
tuara kin, 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
EEE BEER TO OCE SRE EEA 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
Przy kamieniach żółciowych, wzdęciu brziis 
tha, odbijaniu się Inb skłonnościach de 


i zaparcia, stosuje się: 
33 SZ 


WAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA” 


naturalny, łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów trawienia, 
stosowane również przy nadmiernej 


otys 
łości. 2608 


Meble 


EDWARDA KLEBANA. 
poleca syplainie, jadalnie, gabinety 

Wyroby wyłącznie własne s 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45 


TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, FŁÓTA I POSCIEL poieca 


MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL, BILCZEWSKLEGO Tel. 224-75 
iobok Fptekl Łazowskiego) 


Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe 


NEA PRZEZIEBIE 
LE GŁOWY 8 Ar 


RYANA PDZSPÓW Pu pmen t e 


mar KOGUTKIEIĄ" 
SOVÈ 54 JUŻ NASLADOWNYCTWA, 


ROC TAA, 
Żabnie proszxów „MIORENO-NERVOSIN" 
JYxO w wowim OPAKOWANIU 


BKACH 


KIGIEMICZNYCH. 


IZ | OOOO ON DO 


pom 


TEATR MAŁOPOLSKI: 
22, 2. JASŁO: pop. „Romeo i Julia". 
Wwiecz. „Tempo, Tempo" 

ZŁOCZÓW: pop. „Pan Jowialski”. 
wiecz. „Hau, Hau“. 
KROSNO: pop. „Romeo i Julia", 
wiecz. „Tempo, Tempo". 
ZBORÓW: pop. „Pan Jowialski 
z. „Gdzie diabel nie może”. 


Z Sokala 


ZJAZD ŁĄKARSKI W BEŁZIE 
W sali „Sokoła“ w Belzie 
onegdaj zjazd łąkarski, na który przye 
byli przedstawiciele Izby Rolniczej we 
Lwowie, Wydz. Pow. w Sokalu, bure 
mistrz m, Bełza, sołtysi wielu gromad 
tut. powiatu i rawskiego, oraz duża 
ilość: gospodarzy, Prelegenci zapoznali 
obecnych na sali rolników z uprawą łąk 
i pastwisk, Po przemówieniach i refez 
ratach wyświetlono film o racjonalnej 
uprawie łąk i pastwisk. Dyskusję pro: 
wadził przedstawiciel lwowskiej Izby 
Rolniczej, 3 


2%: 2. 


wiec: 


Z Tarnonola 
S 


(e. 1). Od dłuższego 
dolu  projektowano 
clejarni rolniczej. 

Projekt ten w realizacji natrafiał na 
Szereg trudności. W czasie pobytu p. 
premiera Kwiatkowskiego i min, Po» 
n'atowskiego, p. woj. Malicki przed- 
stawił aktualność budowy  olejarnt. 
Szczegółowy referat i objaśnienia 3 
dłożył naczelnik Wydz. Rolnego i 
Ciborowski, 

W wyniku tych rozmów zapadła 
ostateczna decyzja w sprawie budowy. 
olejarni rolniczej w Brzeżanach. 
stanie ona zorganizowana nå zasa- 
dach takich samych jak cukrownia 
„Podole“ czyli że udziałowcami będą 
producenci surowca i przetwórcy.  * 

Olejarnia funkcjonować będzie już 
od jesieni 1958 r. W związku z tym o» 
twiera się duże pole zbytu dla produ- 
centów nasion oleistych na Podolu, 

Olejarnia w Brzeżanach obsługiwać 
będzie Centralny Okręg Przemysło» 


czasu na Po- 
założenie dużej 


strem Poniatowskim į w najbli: 
dniach przystępuje 
jektu budowy olejarni. 


do realizacji pro- 


odbył 'się -| 


| 


Budowa olejarni rolniczej 
w Brzeżanach 


RADA NACZELNA  PODOL: | 


SKIEGO TOW. PRZYJACIÓŁ 
NAUK, (e. 1). Onegdaj zebrała się na 
„Nowym Zamku“ Rada Naczelna 
P. T. P. N. w Tarnopolu pod prze- 
wodnictwem przybyłego ze Lwowa 
płk. dr Polniaszka — dla wysłuchania 
sprawozdania z działalności dyrekcji 


Z Radymna 


Z działalności L. 0. P. P, 


Onegdaj pod przewodnictwem pre- 
zesa p. dra Pępkowskiego A. przy 
wielkiej. frekwencji odbyło się dorocze 
ne zwyczajne zebranie członków miej: 
scowtgo koła L. O. P. P, Ze złożone. 
go przez ustępujący zarząd sprawozda 
nią wynika, że koło w okresie sprawo 
zdawczym wykazało dość dużo aktyw 
ności. Do powiatowes 
ano kwotę 1016 zł. 
ę weźmie pod 
lne tut, spol | przy: 
znać należy, że jest to kwota bardzo 
poważna. W dyskusji nad złożonymi 
sprawozdaniami ał m. in. głos p 
dyr. Janowski, który pelował i 
zarządu o wysłanie kogoś na kurs in- 
stuktorski do Lwowa w tym celu, aby 
miasto nasze posiadało stałego, facho 
wego instruktora, któryby 
przygotowaniem obrony na wypadek 
nalotu. Sprawą ta dotychczas nie była 
w ogóle zorganizowana. W wyniku 
wyborów. w skład nowego zarządu 


do. 


zajął się| 


Z Przemausia 
ZLA 


Uroczyste zebranie O. Z. N. 


(Es). W rocznicę ogłoszenia deklara“ 
leowej pułk. Koca odbyło się u- 
1oczyste zebranie O. Z. N. w sali 
Tow. „Gwiazda. Zebranie zagaił pre: 
zes okręgu O. Z, N. p. insp. Fiszer, 
Następnie przemawiał przewodniczą- 
cy sektoru wiejskiego p. Bazan, rolnik 
z Orłów, 

W: przemówieniu 
podkreślił © położenie geopolityczne 
Folski, które wymaga skonsolidowa» 
nia calego społeczeństwa oraz omówil 
sprawy parcelacji, komasacji, meliora: 
cji, podkreślając, że rząd do prac tych 
przystąpił i plańowo je przeprowa- 
dza: Mówiąc o rozwoju O. Z. N. w 
powićcię pizemyskim p. Bazan zazna. 
Cza, że milno wielkich trudności praca 
postępuje naprzód i obecnie w powie» 
cie przemyskim O. Z. N. liczy 1400 
członków. i 


swym p. Bazan’ 


"Towarzystwa i redakcji „Rozznika 
Podolskiego", jego organu. Sprawoe 
zdanie złożył dr Radenberger. Tow. 
rozpocznie niebawem druk pierwsze- 
go tomu „Rocznika“, na który 
się kilka rozpraw. Obok „Rocz: 
Tow. przygotowuje wydanie B'blioz 
grafi Podola", którą opracowue kil- 
ką osób pod kier. prof, A. Zierhoffee 
ta. Zapoczątkowano . ostai prace 
dotyczące. dziejów Tarnopola i ludno- 
$ti: tarnepolsze y. Nowy da 
owy Towarzystwa dowodzi 
żywotności i stałego rozwoju, 
(e: 1). ZJAZD INSTRUKTORÓW 
OŚWIATOWYCH.  Onegda; obrado 
wali w sali tut, Koła instruktorzy '0- 


przewcdnictwem nacz. oddziału 
Kurat, O, S. Lw., wizytatora Bl 
skiego. 5 


W.konferencji wzięli udział czlonko 


wie prezydium tarnopolskiego *Okr. 
T. S$. L. oraz instruktorzy Zarządu 
Główn. T, S. L. we Lwowie Na- ze- 


branie przybyi także wizytator mini» 
sterialny p. Dec, : 

Zadzniem konferencji była unor- 
mowanie stałego kontaktu. między in= 
struktorami o. p. a instrukioram; K. 
O. P, i T. S. L. celem ujednostainienia 
planu.i metod pracy. Po referatach, 
wygłoszonych. przez p. nacz. Blażew- 
skiego, dyr. organizującego się Uniw. 
Ludcwego T. S. L. w Ohladowic p. 
Dracza, pp. Donigiewicza, Szebejki 1 
Muchy, prowadzona była żywa dysku 
sja zakończona szeregiem uchwał, 


weszli: pp. dr, Pępkowski A. jako 
prezes, Kościelny. J. jako sekretarz 1 
por. Zalewski A. jako skarbnik. Ko- 
misja. rewizyjna: pp, rej, Otowski K., 
Dublewski J. rąchm. Frej J. 
Spodziewać się należy, że nowy za: 
rząd wykaże jeszcze więcej energij, a: 
niżeli w roku ub. przystępując do 
pracy od samego początku. oraz zaj- 
mie się niewątpliwie zorganizowa- 
niem odpowiednich kursów w celu na 
leżytego pi otowania ludności na 
wypadek wojny gazowej. (Bru). 


Z Brodów 


WALNE ZEBRANIE, Onegdaj ods 
było się. Walne Zebranie członków 
Koła L, O. P. P. przy oddziale drogo- 
wym P, K. P., w Brodach. Po omówie= 
niu. i przyjęciu preliminarza budżeto- 
wego dokonaho wyboru zarządu W o7 
sobach: Haba J., Wardyński Wł, Ko- 
panecki P. i Krzyżanowski ].. Prz. 
wodniczył inż. Milski, 


5 y < 
PE EA O E A SE a EA 


Na wyróżni zasługuje przemó» 
wienie p. Hysia S. prezesa Z, P. Z. Z. 
który w prostych słowach zobraza: 
wał sytuację panującą na terenie świa- 
ta pracy, zaznaczając ze robotnik staje 
do realnej pracy nad wielkością į do: 
brobytem Państwa, a tym samym nad 
dobrobytem własnym, Przemówienie 
ysia było przez zebranych gorąco 
iwane, Pan Górniak przedstawił 


Małopolski Wschodniej, twiez 
wywrze to też duży wpływ 
na nasze miasto. Na zakończenie u- 
chwalono wysłanie depeszy na ręce p. 
gen. Skwarczyńskiego z wyrazami hot. 
du i czci, W zebraniu wziął udział p. 
Starosta powiat. A.  Remiszewski, 
członkowie i sympatycy O. Z, N. 
członkowie Z. P. Z. Z. oraz członkoś 
wie Ruchu Narodowo =Państwowego. 

URUCHOMIENIE ROBÓT PU» 
BLICZNYCH. W związku ze zbliża: 
jącym się sezonem budowlanym bawi- 
ła onegdaj w naszym mieście komisja 
ministerialna z udziałem pp. dyr. wys 
działu Robót Publicznych w Ministere 
stwie inż. Hrysiewicza oraz inż. Sos 
larczyka ze Lwowa. Ponieważ w roku 
ub. Wydział kanalizacyjny dostał więk 
szą sumę, w roku bież, na drogi ma zo- 
stać przeznaczona kwota 600 tys, zł, 
zaś na kanalizację 150 tys, Termin roze 
poczęcia robót nie jest jeszcze wiados 
my, według wszelkiego prawdopodoe 
bieństwa praca rozpocznie się w poło” 
wie marca. 

NOWE DOMY LUDOWE. W po: 
wiecie przemyskim powstały w ostat- 
nich latach nowe domy ludowe a to: 
w Ujkowicach, Orzechowicach, Żura: 
wicy, Orlach, Rokszycach, Pikulicach, 
Witoszyńcach i Bolestraszycach, 

Z ŻYCIA O, T. R. Przy Okr. To: 
warzystwie Rolniczym powstała sekcja 
sadowniczo-ogtodnicza, mająca za za- 
danie skupienie miłośników ogrodnic= 
lwa, zawodowych ogrodników i sym: 
patyków celem rozpowszechniania i 
poznania tej dziedziny praktycznie i 
teoretycznie. W związku z tym, zosta- 
nie otwarty kurs względnie odbywać 
się będą z tej dziedziny wykłady, po- 
kazy, wycieczki do wzorowych ogro» 
dów it, p. Do zarządu weszli p, prof, 
Barączowa, pik. Fuglewicz, p. Gajda, 
p. Grochowski, mjr Patoczka, por. Tu 
gucki, dyr. Włodarczyk i przedstawi 
ciel Okr. Tow. Roln. inż, Caeremkie- 
wicz, 

OPŁATKI T. S. L, Ostatnio stara- 
niem opiekunki p. Brzostowiczowej i 
prezesą p. Radochońskiego odbył się 
opłatek w Czytelni T. S. L, w Buszko* 
wiczkach, Po przywitaniu gości przez 
p. SŚmolińskiego przemówił 'ks. kate: 
cheta z Żurawicy Szpytna, p. kpt. Na» 
waro, em. kpt, Turczyński oraz dele- 
gatka Koła T. S. L, Miłym urozmaicte 
niem wieczoru były deklamacje i mo- 
nologi wygłoszone przez p. p. Kucza 
kowską A, i]. Na Wilczu odbyła się 
również podniosła uroczystość w tam- 
tejszej czytelni T. S, L. Przemówienia 
wygłosili p. p. prezes dyr, E, Złotnieki, 
ks. Twardziński, prezeska Koła p. L. 
Wiąckowa. 


Z Jarostawia 
PARADA M 


ILU STAŁYCH MIESZKAŃ 
Gów MA JAROSŁAW? W uzupeł< 
nieniu podanej niedawno wiadomości 
o sfanie ludności Jarosławia donosi- 
my, że miasto w dniu 8 JI, b, r. liczy- 
ło. 28.312 mieszkańców, a w tym rzym. 
katol. 17145, greko - katol. 3984, moiż. 
7022, innych wyznań 161, 

O «JAROSŁAWIU W RADIO. 
W-dniu wczorajszym bawił w Jarosta- 
wiu ramienia referatu Sportowego 
przy Polskim Radiu znany działacz 
sportowy, wiceprezes L, O. Z, L. A. 
p. Cena Br, który wrażeniami swymt 


Su. 12 


na temat sportu w naszym mieście pa- 
dzieli się z radiosłuchaczami dzi$ wę 
wtorek o 18.50, w ramach lokalnych 


wiadonrości sportowych. 


Ze Stanisławowa 
ZZ AZ 


ZE SPRAW MIEJSKICH. Zarząd 
Miejski w Stanisławowie 
dził dotychczas w ramach 
1957/58 następujące ważniejsze roboty 
Wykonano 4.730 m° nas 


i inwestycje: 
wierzchni asfaltowych w 
chowić 


i Kolejowej; 
cza, Trynitarskiej i 


w ulicach: Piotra Skargi 


skiego. Następnie przebudowano odci- 
nek ulicy Pierackiego od ul. Sobieskic= 


go do ulicy Gillera pod 


asfaltową o pow. 2.070 m? i wykonano 
irówek zwykłych w ulicach: 
Chryplińskiej, Jagiellońskiej, 


5.290 m? 


OGŁOSZENIA 


Najpiękniejsze oliniańskie KILIMY 
ST. GAŁANA 


Niskie ceny, — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
3059 ` Narodowej i inne papiery wartościowe. 


Specjalność firmy: półgokelinowę portiery, kapy na łóżka i stoły 


Szydłowskiego, 
go i Sobieskiego; 3.122 m* nawierzchni 
brukowanych kostką bazaltową i gras 
nitową w ulicach: Kolłątaja, Masarskiej 
1,591 m* nawierzchni 
płyt betonowych w ulicach: Antoniewie 
św. Stanisława; 
3.520 m° pokładu z tłucznia twardego 


z GBZIENNIK LULSKI środa, 25 lutego 1958 r. 


i Konopnickiej, Ponadto zabrukowano! | 
plac targowy przy ul. Chryplińskiej na | 
(A. B). Jagiellońskiej na pow. 649 m. Ułożono 
krawężników betonowych 1.569 mb, a 
chodników kamiennych 1.046 m”. Wyko 
nano tównież kanałów ulicznych łą 
nie 4.392 mb, z czego przypada na ki 
nały 45/50 — 3.096 mb, 60/40 — 1.125 
mb, 75/50 — 96 mb i 1335140 — 75 mb. 
Niezależnie od tego prowadzone są 
prace nad wykończeniem I piętra gma* 
chu ratusza, które potrwają do końca 
lutego br. Przy powyższych pracach za 
trudnia Zarząd Mie przeciętnie po 
450 robotników dziennie. Dotychczas 
przępracowano ogółem w tym okresie 
79.000 robotniko:dni. 


KAKA 
ZŁÓŻ D ATEK 
A 


BEZROBOTNYCH! 
NOM 


przeprowa- 
budżetu 


ulichach: Jas 
Gosławskies 


i Gołuchowe 


nawierzchnię 


Długiej 


własnego 
wyrobu 
poleca fabryczny skład 


Lwów, Sykstuska 20 (róg Kościuszki) 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz: 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie, 


CZTEROPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie wol- 
ne od podatku, do wynaję- 
cia. Łozińskiego 9, telefon 
21 8784 


le 


PIĘKNY 

pokój umeblowany, koryta- 
rzowy. Bluro dwupokojowe. 
Pi. Bernardyński 14. 8824 


DWA POKOJE 
kuchnia, lazienka, Wolne od 


15 Il, ul. Ostrołęcka 15 
(b. Potockiego). — Oglądać 
12-14. 8803 


POKÓJ 
ładnie umeblowany, słonecz 


ny, solidnym wynajmę. Pite 

sudskiego 3, m. 7, 8779 
POKÓJ 

kuchnia, mezanin, Pokój, 


kuchnia sutarzny do wynae 
jęcia. Żyrzyńska 24, dozors 
ca, S797 


4 SŁONECZNE 
pokoje, komfort, garaż, — 
willa 1A, Herburtów, telea 
fon 207-55. 7! 


EAE i 
słoneczne 4, — 3 pokoje, 
kontor. .Oslądat 11-15, 


SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW 


oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca 


KLATROWY - 
salon niekrępujący, pięknie SPRZĘDAŻ 
umeblowany do' nauki na 
O GACIE | wiaty zania 
3 ogłoszenia po 5 gr. za slowa 
DO WYNAJĘCIA kupieckie i handlowe po 10 


groszy. 


TERMOMETRY 


LEKARSKIE, chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 

firmia 1391 
KOPERNICKI i SYN 
Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24.. P, K: O. 143.590 


FORTEPIANY, PIANINA 


gwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 


HANAK 


Piłsudskiego 21, p. 189 


mieszkanie na I p. trzyzpos 
kojowe z kuchnią, pelno- 
komfortowe, odremontowa» 
ne, ul. Świętokrzyska EA 

86 


JABŁONOWSKICH 54 A. 
Mieszkanie trzypokojowe; 
pelnokomfartowe, balkon, 
do wynajęcia. Tel. 256374. 

* 8799 


: DUŻY 
pokój umeblowany, do wys 
najęcia. Boczna  Ostrołęw 
kiej 10, telefon 265241, 


go 9, drzwi 3. 


OKOLICA 
Listopada,  * Pełlnokomfortó+ 
wy pokój, pianino, zaraz 
do wynajęcia. Telefon — 
269377, 8802 


2 POKOJE 
kuchnia,  pelnokomfortowe, 
1 pokój kuchnia półskome 
fort, lub 4 pokoje. Pijarów 
41, oglądać 2—5, 8780 


8801 


Płynną_, 
pasta do zabów 


EZ KREDY _ 


Daj grosz na T.S. L. | | 


pow. 1.000 m” i plac targowy przy ul. | 


1855 


PRZEŁOM REWELACYJNY 


w BIOKOSMETYCE 
ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINĄ „A“ — W KREMIE 


WIECZNEJ MŁODOŚCI 


firmy Kwiat Śnieżny 
„Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwatia 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 
w Perfumerjach 


S. FEDERA Lwów, SYKSTUSKA 7 
Filie: KOPERNIKA 15a J ul. HALICKA 16 


W rubryce tej zamieszczamy 


ogłoszenia po 5-gr. zą slowo 


KREDENS 
orzechowy i stól na 12 os 
zób d 


ij jeden. Cegla, kamień, 
zwi, okna, schody, pars 
kan, parkicty. 878: 
MIÓD 
kuracyjny złotych 15. Orzes 
chy włoskie 10, łuszczone 


21, pięciokilowe opłacone: 
Baltuch, Zaleszczyki. 8789 


OBRAZY 


oryginały melarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Obrazów 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 2798 
5000 DRZEWEK 
morwy białej sprzedam. — 
Klementys, Świątniki Gór- 

9 


ne. 1790 


SPRZEDAM 
trzymorgowe gospodarstwo 
lub budynki same do roze 


biórki. Honorata Deberos 
| wa, Radenice, poczta Mo- 
ści: 5792 
am, uł. 
Dogodne 

warunki z gospodarzem. 
8754 


Zarząd miejski w Łańzuiie 
ogłasza 
KONKURS 
na pószdę rakarza miejskie, 
go, od dnia 15 marca 1958 


ukończenia szkoły powszech 
nej, nieprzekroczony 35 rok 
życia, świadectwo uzdolnii 
nia  rakarskiego. 
płacy do omówienia. 


1 zł. PRZERABIA 
kapelusze damskie, męskie. 
Wytwórnia kapeluszy, Koper- 
nika 26, podwórze. 3072 


3109 


kupieckie i kandlowe ipo w 


ZARZĄD a ZA 
Garnizonowego Kasyna Pot W RAWIE RUSKIEJ, 
oficerskiego w Dubnie zae | „gy. okolicy, kupię do: 
REŻ CE: giet-2WE | Jub parcelę. enia; = 
Kasyno odoficers Stani w 
EEE Stanisławów, 236, 
informacji udziela 
kasyna, 


SOK 
kwitnącego łopianu, skutecz 
ny przy- wyrzutach skór 
nych, wrzodziankach, cy 
fulach, czerwoności skóry, 
liszajach, piegach: Magister 
Edward Gobice, Warszawa, | Warszawa, Hipoteczna 2 = 
Miodowa 14, Apteki Inżynier Szczęsny Podolski 
drogerie. 8791 i S-ka. 309. 


8793 
WOLNE POSADY 
POSZUKUJE 


się przedstawiciela do insa 
lacji automatów w bar 
restauracjach,  cukiemiach, 


— 


Obwieszczenie o licytacji 


2 Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rutowskiego 13, II.p, 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 3 marca 1938 
o godz. I2-tej w lokalu p. Dra Gołogórskiego Eugeniusza 
we Lwowie, ul. Batorego 34, celem uregulowania zaległości 
podatkowych w podatku dochodowym, przemysłowym 
i należności Ubezpieczalni Społecznej we Lwowie, odbędzie 
się sprzedaż w drodze licytacji: 1 lustra belgijskiego z przy. 
stawką, biurka mechanicz, foteli krytych skórą, 1 obrazu 
w złoconych ramach, pianina, 2 maszyn do pisania, 2 kili 
mów, biurka — oszacowanych na ogólną kwotę 1.740 zł, 

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji od godz. 11—12:tej przed licytacją. 

Za Naczelnika Urządu 

(podpis nieczytelny) 


Obwieszczenie o licytacji 


2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ui. Rutowskiego 13, Ji p 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 1 marca 19481, 
o godz I0-tej w lokalu p. Samolewicz Ludwiki we Lwow 
ul. Chorążczyzny 18, celem uregulowania zaległości podł 
kowych od nieruchomości za 1931/32/33/34 r. odbedzigih 
sprzedaż w drodze licytacji: t) fortepian „Bósendorfer*, 
kredens duży i mały, zegar szafkowy, kanapa, dywan 
obrazy, świecznik, samowar, stoły, fotele i inne ruchomości, 
oszacowane na ogólną kwotę 2.300 zł. 

Wystawione na sprzedaż ruchomości można ogląda 
w dalu licytacji od godz. 930—10-tej przed licytacją. 

Za Naczelnika Urzędu 
(podpis nieczytelny): 


3110 


Tel. 284-78 DOM SZ TUKI FREDRY s 
Sprzedaje najtaniej MEBLE okazyjnie 


NOWOCZESNE: Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Pokoje 
kombinowane, Kluby, TAPCZANY, Fotele kanadyjskie 


Szafy, Stoliki. — ANTYCZNE: Salon Biedermeyer, Sf 

pielnia Empire, Sekretarzyk Witrynka, Biblioteka, Fotele 

pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE, Świecz: 
niki, Bronzy, Porcelana. 


Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedaż 


BEZPŁATNIE 
udzielamy: informacji gazo» 
wania, remontowania - mie» 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość”,  Kotłare 
ska 12/1. 616 


2 zł. PRĄSUJE 
ubrania męskie, nicuje, na- 
prawia garderobę damską, 
męską. Salon krawiecki, Ko- 
pernika 26, podwórze. 3072 


„BARWA“ 
Ska z o. o. 
przedtem 


Cała strona od 2—5 zł. 1.100, Cała strona od 6-tej zł. 650. — Q głoszenia za tekstem: 


Nekrologi: zł 050 za mm. jednoszpalt — Ogłoszenła drobro: głoszenie ciobne za wyraz zł. Oub. handlowe po zł, 0'10 dla posz! 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": 
administracji 274-44. -—- KANTOR OGŁOSZEŃ i 


Wydawca: Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 
Oo prukaria Sp. Wyd. Slowa Polskiego. Lwów, ul, Zimorowicza. 1% 


LUDWIK HOSZOWSKI 


Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 3010 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście. Na pierwszej stronie zł. 090 W tekście co 2—5 sti. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu iedakcyjnegs zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100 


Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 


strona w tekście me 4 laniy za tekstem 6 lamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
© treści handlowej, osobiste zł 1:50 za mn. (strona 4+ro łanrowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red, 262-42, 262-43, Telefon 
PRENUMERAT ul. BIELOWSKIEGO |. 3, telefon 240.42, Konto P. K, O. 506.250 


Obwieszczenie (1) licytacji 


2. Urząd Skarbowy we Lwowie. ul. Rutowskiego 13, Il. p 
podaje do publicznej wiadomości. że dnia 3 marca 19301. 
o godz. Il-tej w lokalu p. Dra Atlasa Zygmunta we Lwo- 
wie, ul. Batorego 34, celem uregulowania zaległości podal 
kowych w podatku przernysłowym, dochodowym, od lokali 
i Ubezpieczalni Społ. we Lwowie, odbędzie sią sprzedaż 
w drodze licytacji: 1 kredensu dużego oszklonego, p% 
stawki orzechowej do kredensu, maszyny do pisania 
„Triumf“, kanapki z oparciem, 1 szafy —  oszacowanych 
na ogólną kwotę 1490 zł. 

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądtć 
w dniu licytacji od godz. 10—11-tej przed licytacją. 

Za Naczelnika Urzędu 

(podpis nieczytelny) 


OO RET CSREES E 


3108 


ukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 015 


Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski. 


